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Wychodzi, codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.Numer pojedynczy ksztuju w miejscu 5centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Eedakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy tiar-komA — 
''lólrlaniaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcji nr. 83.

Zaproszenie do przeaj

Przedpłata na G azetę L w ó w -  

fth ą  wynosi za czwarte ówierćroeze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 z ł.; 
za miesiąc grudzień: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z P r z e ­
w od n ik iem -  za czwarte ćwi er dro­
czę w m i e j s c u  8 zł. 75 ci., po­
cztą. 4  zł. 75 Ct.; za miesiąc gru 
dzień w m i e j s c u  1 zł. 80 et., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub i 6 każdego
miesiąca.

W  celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z rc- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego% zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, toyćhodzącc raz na 
tydzień e dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  m n i e  o  p o t o w ą  » n i » 0 'nej.

P r e n u m e r a t o r o w i ^  Gazety Lw ow ­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l i u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
p o  n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

u/p I lunutjg ■ miesięcznie 50 et..W6 WGW16. kwartft]u;e j  lL 50 ct

l Ma • lateaięo-Aate- 80 ci.j
w a  p r o w m c y i .  k v a r Ł b i e  s  a  & o  o t .

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z najwyższego rozporządzenia noszona 

będzie żałona dworska po ś. p. Jego król. 
W y sok ości D o n  J u a n i e ,  infancie h i ­
s z p a ń s k i m ,  począwszy od wtorku. 29

l i s t o p a d a  b. r., przez s z e ś ć  
zmiany włącznie do dnia 4 grudnia.

dni bez >

C. k. rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowegonauczyciela, JanaObręb- 
s k i e g o  w Dylągowej, rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Dylągowej.

Dnia 24 listopada 1887 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedaiu XLVI zeszyt dziennika ustaw
państwa.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 126- Rozporządzenie Ministerstwa obrony 

krajowej z dnia 10 października 1887 r., 
o poczynionych zarządzeniach co do zli­
kwidowania i ohracho wania należnych 
stosownie do ustawy z dnia 27 kwietnia 
1887 r. zaopatrzeń dla wdów i sierot po 
oficerach i żołnierzach armii, marynarki 
wojennej, obrony krajowej i pospolitego 
ruszania-

Nr. 127.  ̂Ustawę z dnia 2 listopada 1887 r., 
któr| przyzwolony zostaje pobór kontyn­
gentu rekrutów dla utrzymania stałej ar­
mii (marynarki wojenne]) i rezerwy uzu­
pełniającej w roku 1888.

Nr. 128. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 2 listopada 1887 r., o pozwole­
niu do wymieniania znaczków stemplo­
wych na wekslach niezupełnie wypeł­
nionych.

Nr. 129. Ustawę z dnia 9 listopada 1887 r.,
o dalszym poborze podatków i należności,
jako też o pokrycia wydatków państwa
.w -rasie od 1 stycznia do końca- marca"" -»•

Nr. 1 Jer* Rozporządzenie Ministerstwa spraw j 
wewnętrznych z dnia 9 listopada 1887 r., J 
którem opublikowana zostaje umowa, za- i 
waria pomiędzy rządami monarchii Au- > 
stro Węgierskiej a szwajcarskim rządem 
związkowym o przyjmowaniu przynależ­
nych do obu stron obywateli, o ile tacy 
nie zostali jeszcze obywatelami innego 
państwa.

Nr. 131. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
18 listopada 1887 r., o zaliczenia c. k. 
podrzędnego urzędu ełowego w Taufers 
pomiędzy te urzędy, przez które wywóz 
koni dozwolony jest bezwarunkowo.

Nr 182. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- j 
dliwości z dnia 20 listopada 1887 roku, 
na mocy którego u-lawa z dnia 1 kwie­
tnia 1872 r. (dz. u. p. nr. 48) co do 
wykonywania bar w celach odosohnionyoh 
sądu krajowego i miejsko-delegowanego 
sadu powiatowego w Inspruku z dniem 1 
stycznia 1888 r. wchodzi w życie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 30 listopada

Na pozawezorajszem posiedzeniu 
włoskiej Izby deputowanych przypo­
mniała się znowu światu kwestya 
rzymska. Przypomniała się jednak w 
postaci ujemnej, poniekąd tak, jakby 
ciało prawodawcze Włoch życzyło so ­
bie, ażeby rząd stłumił wszelką dy- 
skusyę publiczną nad zagadnieniem o 
świeckiej władzy Papieża. Życzenie 
to objawiło się w duchu interpelacyi. 
Zapytywano bowiem, na jakiej zasa­
dzie pozwala rząd na adres episko­
patu włoskiego do Stolicy apostolskiej, 
oraz, czemu nie występuje przeciw 
petyeyi pewnych kół obywatelskich, 
które zbierają podpisy i żądają przy 
wrócenia władzy świeckiej? Tak adres, 
jak petycja zmierzają do jednego ceiyć 
Ale jakkolwiek w obu tych objawadh 
nie ma w gruncie nic nowego, o 
czemby we Włoszech od roku nie mó­
wiono, obudziły jednak zaniepokoje­
nie w stronnictwach parlamentarnych. 
Przyczyną wywołania tych obaw jest 
zmiana taktyki partyi ściśle katolic­
kiej. Dopóki stronnictwo to mówiło o 
konieczności pojednania Kwirynału z 

atykanem, dopóki sfery rządo­
we przyznawały stosowność takiego 
porozumienia, dyskutowano chętnie

Jelnorasawa inseraty obliesają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wierna.

Insoraty przyjmują: w Austryi i Niemozecl 
wseystkie agencje anonsów; we Franeyi, w Paryże
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nad tą kwestyą. Nie wdawał się 
wprawdzie sam rząd w rozprawy, ale 
roztrząsali kwestyę deputowani, pod­
nosiły ją rozmaite organa, pomimo, 
że wiedziano, jakie stanowisko zajmuje 
w tej sprawie Watykan.

Jakiejie więc przyczynie przypi­
sać nagłą zmianę w umysłach? Zdaje 
się, że nie innej tylko tej, że dopóki 
mniemano iż wszystkie stronnictwa 
w kraju znajdują się na stanowisku 
odpornem w obec stanowiska, zajmo­
wanego przez Watykan, dopóty nie 
wydawała się kwestya rzymska groź­
ną, oczywiście groźną jedynie we 
względzie wpływu na opinię publicz­
n ą . Skoro jednak pewne koła, choćby 
najszczuplejsze, wystąpiły z inieya- 
tywą, objawioną za pośrednictwem 
petyeyi, zaniepokojenie się wzmogło, 
a raczej objawiło się po raz pierwszy 
od chwili poruszenia całej sprawy.

Zachodzi jednak i druga okolicz­
ność, wielce prawdopodobna, której 
domyślać się można z tonu odpowie­
dzi ministra sprawiedliwości. Okolicz­
nością tą może być przypuszcze­
nie, że gabinet sam wywołał inter- 
pelacyę, że sam był inieyatorem, i 
udzieliwszy wskazówek pewnej gru­
pie deputowanych, wykonał manewr 
skuteczny dla siebie. Naprowadza na 

najpierw owa wszechstronna od­
powiedź ministra sprawiedliwości, a 
powtóre tradycya polityki włoskiej. 
Odpowiedź była bardzo wyczerpującą, 
ponieważ na pierwsze zagadnienie 
minister mógł odpowiedeieć, że nad 
sprawą adresu biskupów zastanawiali 
się prokuratorowie Włoch, minister 
zatem był już w posiadaniu opinii 
sądownictwa włoskiego. Co do poli­
tyki tradycyjnej, to przedewszystkiem 
gabinet p. Crispiego chce być wier­
ny zasadzie: wolny Kościół w wol-

O L B R A C H T O W I  RYCERZE
PO W IE ŚĆ  

Zygmunta Kaczkowskiego.

(Ciąg dalszy.) 
s Kundrat nie uważał za rzecz ros- 
pokazywać się w obrębie jurysdyk- 
ośeińskiej , tak znowu Wara, o de 
s, nie czuł się całkiem bezpiecznym 
cie miejskim, gdzie szynkarze i kup- 
i są z swego grubijaństwa i gotowi 
ejszego człowieka kazać wsadzić do 
:a to, źe sobie na niego sami napi- 
. kredką. Ale w tym ważnym wy- 
Vara zebrał się na odwagę. Zresztą 
ę w ubiór pielgrzymski, dla którego 

szynkarze mają poszanowanie, a 
st jeszcze i z tego względu dogo- 
że przy nim nosi się drąg ogromny, 
oże być i dębowy i żelazem okuty, 
awił się przed Kundratem. 
mdrat siedział szeroko rosparty w 
Hem krześle i ani się ruszył do nie- 
>miast zaś spytał go szorstko : 

Czego Waść mnie nachodzisz? 
i to zaś Wara dosyć pokornie : 

Przychodzę po kiesę złota, w któ- 
być sto czerwonych, jako jest umó-

i takie zuchwalstwo Kundrat zerwał 
rzesła, przyskoczył jak wściekły do 
groiąc mu pięścią pod nosem , za-

— Tobie sto czerwonych ? 
gów ci się należy I sto złotych ? a za co ? 
może mnie będziesz łga ł, żeś duszę wywo­
łał ? Przecie tam byłem. Jeszcześ tego za­
cnego człowieka na tamten świat posłał I 
Ruszaj sobie do tysiąc diabłów, bo cię każę
strącić ze schodów.

Ale Wara, człowiek wytrawny a za­
razem spokojny , jak wszyscy ludzie, co są 
w swojem prawie, odpowiedział mu cicho,
ale jasno i zrozumiale :

— Powoli, panie Kundrat, powoli! Na­
przód popatrz na ten pastorał pobożnego piel­
grzyma , jest to dębczak śmigły i goździami 
nabity, nim ty mnie każesz strącić ze scho­
dów, za każdy złoty węgierski dostaniesz 
raz po łbie tym pastorałem a wątpię, ażeby 
twój łeb dziesięć takich razów wytrzymał....

Więc Kundrat odskoczył od niego, spój 
rznf wystraszonemi oczyma na ten pastorał
i rzekł:

— Taki ty pielgrzym ? rozbójnik nie 
pielgrzym..,. Więc czegóż chcesz? Oszuka­
łeś mnie, duszy nie wywołałeś, ani szero­
kiego grosza ci nie dam 1

—- Dasz, panie Kundrat, — rzecze 
mu Wara, — poczytaj sobie trochę w tym 
cerografie, który mi wydałeś. Tam stoi jak 
najwyraźniej: że mi dasz kiesę złota, „je­
żeli Kijas duszę swojego syna obaczy". Po- 
wiedzże więc, jak jesteś katolik, azaliż Ki­
jas nie obaczył jeszcze tej samej nocy du­
szy swojego syna? Chyba że jesteś heretyk 
i w nieśmiertelność duszy nie wierzysz. 
Więc w takim razie inna-to sprawa, pój­
dziemy z tern do sądów duchownych.

Na to Kundrat spojrzał na niego zdzi­
wionemu oczyma, a potem zawołał:

—  Kręt szelma , nie pielgrzym 1 kręt 
jak najgorszy torbifer! Ale odemnie ty nic 
nie wykręcisz takiemi kruczkami. Sądy du­
chowne 1 Minęły te czasy! Jan Olbracht do­
brze okroił ich władzę, nikt się ich dzisiaj

„ i .  boi. A potem, powinieneś wiedtied, te
jo  sarn jestem doktórem obojga praw ., »  i V “ oW  7 -
mną procesu me wygrasz. sacześ i na tamten świat puścił staruszka.

- UWygrama p^ed sadem duchownym, Tego ty nigdy mi nie dowiedziesz, że Kijas 
który cię pewnie potępi, jeżeli b ę d z ie  o- duszę obaezył. bo on n e „tanie za świad- 
ponował, że Kijas nie obaczył duszy swo- ka -  a ja et przed każdym sądem dowio- 
fego syna. Żaden Król ci w tern nie pom o-; dę że go ro tratowali żołnierze, btrata to 

6 . J ■ . • ■ »—  z—,..- i wielka.... sa też i koszta pogrzebu. Mógłbym
 1____  1 .U. 11-że. A i e  ja  wygram także przed s ą d e m  sw.e' 

ekim, bo masz wiedzieć o tem, żem ja nie 
taki głupi , abym cię pozywał przed sądy 
miejskie. Jużem ja się o to poradził Łopat­
ki —  a wiesz przecie, że jest tu Proconsul 
regius i są Judicia hurgrabialia, które od 
niego zależą.

Na ten argument Kundrat zbladł tro­
chę ; ale się opamiętał i zmieniwszy ton, 
tak teraz m ów ił:

Czego ty szedł do Łopatki? co ty 
się masz radzić Łopatki! Przecież sprawę 
masz ze mną. Do mnie trzeba było przyjść 
z tem najpierwej. Ja jestem wprawdzie czło­
wiek gorący i bardzo niebespieezny dla tych, 
co mnie napastują niewinnie, bo mara pięść 
daleko silniejszą od każdego rycerza a do 
tego i dobrą głowę na karku, czem się nie 
każdy rycerz poszczyci. Jabym ci twój pa­
storał tak strzaskał jak garnek gliniany a 
każdy proces tak ci wygram, właśnie jak 
gdybym grał w kości. Zważ przecie, że ja­
ko notaryusz Lonheryi muszę mieć komity­
wę z sędziami, właśnie ja;: ty masz komi­
tywę z tymi żołnierzami, co ehędożą przed­
mieścia. Proconsul regius! Judicia burgrabia- 
lia! śmiać mi się chce z tego! ja ich mam 
wszystkich w kieszeni. Ale ja jestem czło­
wiek poczciwy i bardzo miękkie mam ser­
ce dla ludzi ubogich. Ty ubogi, nieprawda? 
bo między nami mówiąc żebraniną się ży­
wisz, więc ja mam litość nad tobą, Ale co 
tobie w łeb wlazło, gadać mi o stu złotych 
węgierskich! Ty mnie masz chyba za j

- O V '—cię wykwitować, choćby ci sąd nawet sto 
złotych przysądził, i nie miałbyś ani zła­
manego szeląga. Ale jam twój przyjaciel i 
mam litość nad tobą : więc dam ci.... aże­
byś wiedział z kim masz do czynienia, więc 
dam ci pięćdziesiąt złotych.

Wara go wysłuchał cierpliwie, ale na 
teraz jeszcze nie widział powodu do robie­
nia koncessyi, owszem nowego jeszcze użył 
argumentu, mówiąc:
1 — Do ezego-to takie gadanie 1 Ty
przecież nie będziesz oskarżał Łopatki, że 
swoimi żołnierzami rostratował Kijasa. By­
łem ja tam za krzakiem i słyszałem, co się 
gadało. Tam żadnych żołnierzy nie było. 
Kijas duszę obaczył i umarł ze strachu. Ani 
jednego szerokiego grosza ci nie opuszczę. 
Nie dasz? To sąd duchowny i Proconsul 
regius.

Tu Kundrat wprawdzie już uczuł, że 
trudno będzie co wytargować od tego rabu­
sia, ale spróbował jeszcze raz się rozgnie­
wać i napędzić mu strachu i zawołał ogrom­
nym głosem:

— Ani grosza ci nie dam! A co to? 
czy ty myślisz, że ja  nie wiem, co ty tam 

-bisz po przedmieściach? W ief ' 
jesteś na gruncie miejskim..,

 ̂  ̂ -----  ̂ ji* mc wieiu, co ty tam
robisz po przedmieściach? Wiedzże o tem, 
że jesteś na gruncie miejskim...

Wszelako Wara, gracz lepszy od niego, 
przerwał mu, mówiąc z uśmiechem na u- 
stacli:

„  ja-\ — Ale Łopatka, panie bracie, Ło-kiego głuptasa. ’ A czy miał ty kiedy choć \ patka t
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nem państwie, chociaż stronnictwo 
katolickie wolności tej nie widzi. Ta­
ką jest zasada rządu, tak ją ocenia­
ją politycy Włoch, i w tym duchu 
zdołali dotychczas przekonać wię­
kszość narodu. Rządy włoskie nadto 
trzymają się wytrwale raz wyrzeczo­
nej doktryny, że dla Włoch, jako 
państwa nie istnieje sprawa rzymska. 
Tych zaś, którzy wyznają inne prze 
konania, poczytują za uprzedzonych. 
Otóż minister sprawiedliwości odpo 
wiadając, że władze nie widzą przy­
czyny ścigania sądowego objawów, 
opartych na uprzedzeniu, był tyl­
ko wiernym równie owej trądyeyi, 
stworzonej jeszcze przez Oavoura. 
Słynny ten mąż stanu wypowiedział 
jeszcze w pierwszej połowie tego 
wieku, że fakta odnoszą zawsze zwy­
cięstwo nad błędnemi pojęciami. Tak 
dla poprzednich rządów, jak dla dzi­
siejszego gabinetu Włoch, faktem jest 
zjednoczenie państwa, faktem stolica 
jego Rz jm  i faktem konieczność 
utrzymania tego stanu, wszystkie na­
tomiast pojęcia sprzeczne z tym rze­
czywistym stanem, chce rząd uważać 
za pojęcia mylne, za fantazye i złu­
dzenia, i to samo przekonanie chce 
narzucić opinii publicznej. W tem 
przyczyna takiej a nie innej odpo­
wiedzi ministra sprawiedliwości, od­
powiedzi na pozór liberalnej, rząd 
bowiem nie chce ścigać sądownie 
nikogo za to, że się myli i mniema, 
iż] życzeniami swojemi, na błędnych 
pobudkach opartemi, zdoła zmienić 
fakta.

Sejm krajowy.
(IV. posiedzenie z dnia 29 listopada).

(L) W uzupełnieniu wczorajszego spra­
wozdania z IV posiedzenia sejmowego, od­
dajemy dzisiaj spis petyeyj, wniesionych 
po dzień wczorajszy do protokołu podaw- 
czego. Petycye te przekazano właściwym 
komisjom, a t o :

Komisyi p e ty  c y j n e j : Gminy Ptasz- 
kowej o przyjęcie kosztów wychowania An­
ny Zawoj, na fundusz krajowy. I. Blumen- 
felda o odpisanie resztującej grzywny w 
kwocie 166 złr. z funduszu propinacyjnego 
i o wstrzymanie egzekucji. L. Czekałow- 
skiego o przyjęcie jego córki Mai winy, zo­
stającej w zakładzie kulparkowskim, na koszt 
kraju.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  Zarządu in­
stytutu głuchoniemych dla młodzieży szkol-

Na to Kundrat rzeczywistym zapłonął 
gniewem, ale bezsilnym: Ten pielgrzym to 
łotr z piekła rodem i ma za sobą takiego 
drugiego draba, Łopatkę 1 — Kundrat mu­
siał się ugiąó i krzyknął:

—  Dawaj cerografl
Wara wydobył cerograf z zanadrza, 

Kundrat wydobył kiesę złota ze skrzyni, za­
mienili ze sobą dobre za nadobne, Wara 
mu się ukłonił i wyszedł.

Kundrat się nie posiadał ze złości. 
Targnął się za czuprynę, przejechał niecier­
pliwą ręką po twarzy, nie mógł się uspokoić. 
Skoczył więc ku drzwiom i wybiegł do sieni 
a widząc Warę, schodzącego wolnym krokiem 
po schodach, zawołał za n im :

— Wziąłeś sto złotych ?
— Jużci wziąłem.
—  Bodajżeś się niemi udławił 1
To rzekłszy, wrócił do swojej izby, 

siadł twardo na swojem krześle za stołem, 
sapał czas jakiś bez myśli —  a jak się 
wysapał, zaczął nad tem się zastanawiać: 
jakim sposobem się dzieje, że mu się tak 
wszystko nie wiedzie.

W przemyśle, w handlu, w kupiectwie, 
w wszelakich sprawach pieniężnych i mająt­
kowych, winie mu się jak spłatka; ale jak 
tylko czegokolwiek innego dotknie się ręką, 
zaraz się jakiś diabeł w to wmięsza — i 
nietylko, że rzecz mu się nie uda, ale je ­
szcze najczęściej w łeb weźmie a nieraz, 
mówiąc Bogiem a prawdą, ledwie że z du­
szą ucieknie. Była to rzecz bardzo prosta: 
albowiem człowiekowi tylko w takim zawo­
dzie się dobrze powodzi, który dokładnie 
rozumie —  a wcale mu się powodzić nie 
może w takim rzemiośle, którego z gruntu 
się nie nauezył. Kundrat o tem nie wiedział. 
Co więcej, na tym biednym świecie, który 
tak ciężko wzdycha pod nieskończonym cię­
żarem niepowodzeń, przeciwności i zmar­
twień, twórcami największej ilości nieszczęść

nej w Wiedniu, o dotowanie miejsc stypen- 
dyjnych dla młodzieży izraelickiej z Galic-yi. 
Aleksandry Komarowej, wdowy po adwoka­
cie, o jednorazowe wsparcie. W. Łopu­
szańskiej , wdowy po adjunkcie Wydziału 
krajowego, o zapomogę. J. Koestlichowej, 
wdowy po oficyale szpitala we Lwowie, o 
dodatek na utrzymanie sierót. J. Lisowskie­
go, praktykanta nauczycielskiego, o zapomo­
gę. C. Kotkowskiego, optyka we Lwowie, o 
stypendyum na kształcenie syna Mieczysła­
wa w muzyce. Gminy Smereki, o zapomogę 
na pobudowanie i wewnętrzne urządzenie 
cerkwi. Gminy m, Sambora, o bezprocento­
wą zaliczkę w kwocie 250.000 złr. na bu­
dowę koszar. Gminy Dołhe Medenickie, o 
wsparcie na budowę szkoły miejscowej. P. 
Bociańskiego, emeryt, nauczyciela w Bro- 
nowieach małych, o zapomogę. Rozalii Lew­
kowicz , o wsparcie roczne w kwocie 800 
złr. M. Swobody, o zapomogę. Ks. Krukow­
skiego, proboszcza kościoła św. Floryana w 
Krakowie, o subwencję na odnowienie po­
mników rektorskich w tym kościele. Dr. J. 
Szaraniewicza, o subwencyę 200 złr., na 
badania archeologiczne w okolicy Halicza. 
Stowarzyszenia dla pielęgnowania chorych 
akademików w Wiedniu, o zapomogę na cele 
humanitarne.

Komisyi s z k o l n e j :  W. Hostynka, 
nauczyciela szkoły wydziałowej w Bochni, 
o dodatek osobisty i zapomogę. J. Cheł- 
meckiego, kierownika szkoły w Szczawnicy, 
o podwyższenie płacy. M. Niemirowskiego, 
nauczyciela w Przemyślu, o przyznanie 5cio- 
letnich dodatków. Gminy Żabokruki, o 
zmniejszenie prestacyi na utrzymanie nau­
czyciela. Rady szkolnej w Prusach, o pod­
wyższenie płac nauczycielom i o kreowanie 
drugiej posady nauczycielskiej. Rady szkol­
nej w Bronowicaeh, o zrównanie płacy nau­
czyciela tamtejszego z płacą nauczycieli, u- 
rzędujących w innych gminach. Nauczycieli 
szkoły w Kałuszu, o podwyższenie płacy. 
Grona nauczycieli w Maryampolu; nauczy­
cieli w Janowie koło Lwowa ; rady szkol­
nej i zwierzchności gminnej w Podborcach; 
rady szkolnej w Laszkach murowanych i 
Zboiskach, wreszcie Wł. Witoszyńskiego, 
nauczyciela w Zboiskach, o podwyższenie 
płac nauczycielskich.

Komisyi g m i n n e j :  Zwierzchności
gminy m. Podgórza, o zmianę §. 6 powia­
towej ordynacji wyborczej. Wydziału po- 

jwiatowego w Brzesku, w sprawie nowelli 
"Wnoszących się do gminnych kas pożycz­
kowych. Wydziału powiatowego w Hc-toden- 
ce, o nowelę dozwalającą egzekucyi poli­
tycznej dla kas pożyczkowch gminnych.

Komisyi p r a w n i c z e j :  Gminy m.
Sambora, o nadanie jej prawa odrębnego 
wyboru posła na Sejm krajowy, w myśl §. 2 
ordynacji wyborczej. Wydziału powiatowe­
go w Turce, o spowodowanie rychlejszego 
zaprowadzenia ksiąg gruntowych w powie­
cie turczańskira. Gminy Torskie wraz z ob­
szarem dworskim, o wyłączenie jej z okrę­
gu sądowego zaleszczyckiego a przydziele­
nie do okręgu sądowego w Tłustem.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  przy­
dzielono petycję Wydziału powiatowego w

są właśnie ci ludzie, którzy przez próżność, 
zarozumiałość lub lekkomyślność, biorą się 
do takich zawodów, których nie rozumieją. 
Ileż-to ruiny majątków, ile gorzkich zawo­
dów, ile łez , ile krwi nawet dałoby się 
ludzkości oszczędzić, gdyby każdy człowiek 
ograniczył swoją działalność tylko do tego 
rzemiosła, do którego gruntownie się uspo­
sobił. Ale Kundrat i tego nie wiedział 
i dopiero teraz miał się o tem dowie­
dzieć.

We trzy tygodnie potem siedział on 
sobie na swojem wygodnem krześle w tej 
samej izbie i właśnie nad temi samemi 
rzeczami, ale daleko spokojniej i wcale fi­
lozoficznie rozmyślał. Czuł on teraz grunt 
daleko silniejszy pod sobą: prowadził han­
del bardzo rozległy od Jarosławia do Kaffy, 
korespondował z Gdańskiem, z Genuą, We- 
necyą, Cyprem i Carogrodem, w mieście 
wiódł prym w wszelakim handlu i obrocie 
pieniężnym, tysiące ludzi zależało od niego, 
miał zatem teraz daleko szersze poglądy, 
więcej stanowcze opinie i daleko upartsze 
zarozumienie. Myślał przedewszystkiem o 
ogólnych sprawach krajowych , od których 
powodzenie w przemyśle i handlu, los każ­
dej warstwy społecznej a nawet i każdego 
człowieka zależy; ale ponieważ przede­
wszystkiem innem nienawidził rycerstwa, 
więc wszystkie jego rozmyślania albo z te­
go punktu wybiegały, albo do niego wra­
cały. Tak mówił sobie: Co to się w ostat­
nich czasach z tej Polski zrobiło 1 Jużci i 
w dawnych wiekach bywali u nas rycerze, 
bo jak długo i w krajach sąsiednich są lu­
dzie, co prowadzą to rozbójnicze rzemiosło, 
to któżby ściany tego Królestwa przed ni­
mi oganiał? Ale wiedzą to starzy ludzie 
a i w Kronikach się można tego doczytać, 
że dawniej było inaczej. Dawniej, obok ry-

Wieliczce, w sprawie zakładów krajowych 
dla nieuleczalnych chorych.

Komisyi d r o g o w e j  petycję W y­
działu powiatowego w Horodence, w spra­
wie budowy kolei Kołomyja-Horodenka-Za- 
leszczyki.

W y d z i a ł o w i  kra j o we m u przeka­
zano petyeyę m. Zaleszczyk, w sprawie po­
boru opłat od psów.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  petyeyę Zdzisława Bogusza, w spra­
wie zabezpieczenia brzegów Wisłoka.

Przebieg dalszego posiedzenia stre­
ściliśmy już wczoraj w rubryce „ Ostatnia 
Poczta“ .

Sprawy krajowe.

(Z krajowej komisyi przemysłowej).
(x) Pod przewodnictwem J. E. Mar­

szałka krajowego, hr. Jana Tarnowskiego, 
odbyło się w sali radnej Wydziału krajo­
wego dnia 27 listopada b. r. posiedzenie 
komisyi krajowej dla spraw przemysłu do­
mowego i rękodzielniczego.

Obecni byli członkowie komisyi: J. E. 
książę Jerzy Czartoryski, J. E. hr. Włodzi­
mierz Dzieduszycki, dr. Faustyn Jakubowski, 
August Schellenberg, dr. Ferdynand Wei- 
gel, dr. Józef Wereszczyński i Ludwik 
Wierzbicki.

W rozprawach nad przedmiotami, do- 
tyczącemi funduszu przemysłowego, brał 
nadto udział dr. Alfred Zgórski.

Bezpośrednio przed plenarnem zgro­
madzeniem odbyła się narada podkomi­
tetu przybranego dla rozpatrzenia znanego 
wniosku dr. Alfreda Z g ó r s k i e g o ,  wzglę­
dem udzielania znaczniejszych kredytów 
na cele przemysłowe z funduszu krajo­
wego.

I. Sprawozdanie subkomitetu w tym 
przedmiocie było pierwszą sprawą, poddaną 
pod obrady komisyi.

W imieniu podkomitetu wnioskodawca, 
p, dr. Zgórski, uzasadnił następujący wnio­
sek, który komisya uchwaliła :

„Komisya odracza rzeczowe załatwie­
nie wniosku dr. Zgórskiego do czasu, póki 
nie zostanie pomnożoną iiezba członków 
komisyi; wszakże już teraz ośw się
komisya za popieraniem na więk™  skalę 
przemysłu tkackiego i skórnego, o ile za­
sługujące na poparcie przedsiębiorstwa z 
tych gałęzi przemysłu zgłoszą się o po­
parcie."

Zarazem przystąpiono do załatwienia 
pierwszego podania, jakie w myśl wniosku 
dr. Zgórskiego wpłynęło do komisyi, mia­
nowicie I związkowej g a r b a r n i  w R z e ­
s z o w i e  o pożyczkę w kwocie 20.000 zł. 
na rozszerzenie przedsiębiorstwa.

Z odpowiedniemi zastrzeżeniami i wa­
runkami uchwaliła komisya zalecić Wydzia­
łowi krajowemu, aby gdy przedsiębiorstwo 
uczyni zadość wszystkim owym warunkom,

eerstwa, i miasta coś przecie znaczyły, i 
kmieć był panem na swojej r o li , a nawet 
i chłopu dobrze się działo. Każdy chłop, 
kmieć i mieszczanin, jeżeli miał kwalifi- 
kacyę po temu, mógł zostać rycerzem, se­
natorem albo Biskupem, a miasta miały 
swe przywileje i tak przy nich stały, że ry­
cerzowi i nosa nie wolno było wetknąć w 
ich sprawy. Dziś co? Chłop w niewoli, 
kmieć pod jurysdykcyą szlachcica a w mia­
stach pozaprowadzali sądy burgrabskie, że 
nam mieszczanom wolno tylko brukować 
ulice a śmiecie na nich wymiatać. Chłop, 
kmieć, mieszczanin, niczem już zostać nie 
może — a jeśli którego z nich dopuszczą 
do rycerskiego zawodu, to go poszlą na 
pierwszy ogień i wbić go dadzą na pal. Ej, 
nie wiem ja, jak to tam było z tym Ti- 
granesem.

Nuż tedy rycerstwo, mówił sobie Kund­
rat, w jaką to butę urosło! kto nie rycerz, 
to nie wart za bydle. Osiadły mieszczanin, 
Gonsuli Advocatus, Notaryusz, baccalaureus 
a choćby i doktor prawa, nie wart u nich 
za psa. Niech tylko stanie koło n ich : pa- 
szołl won! i zaraz z p;ęścią, z kowanym 
butem albo i z batogiem na niego. Wszyst­
kie gospody dla nich, w winiarni i miej­
sca nie znajdziesz, a choćbyś je znalazł, 
to musisz ich prosić, aby ci pozwolili u- 
siąść przy sobie — a o kobietach to już 
nawet nie ma co mówić. Ej, te kobiety 1 
gdyby one nie były takie głupie, że im 
prym dają przed wszystkimi innymi, ina- 
czejby było na tym świecie. Temu niesły­
chanemu zuchwalstwu rycerstwa najwięcej 
winne kobiety. Jeszczeż, jeżeli to kobiety 
rycerskie, to niech ich tam ... ale i nasze 
mieszczki I co przecież są nasze. I jaki one 
tam smak znajdują w tych ludziach żelaz­
nych, co się ich dotknąć nie można, ażeby 
sińca nie dostać! Niechże mi to kto wy­
tłumaczy. A do tego jeszcze jaka ich kon-

otworzyć mu kredyt do wysokości 20.000 zł. 
na 3 prc. do umorzenia w 10 latach, li­
cząc od rokuj następującego po zrealizowa­
niu pożyczki.

Następnie załatwiono kilka drobniej­
szych podań o pożyczki na cele rękodziel- 
niczo-przemysłowe.

II. Obszerna rozprawa wywiązała się nad 
dalszym przedmiotem porządku dziennego, 
mianowicie nad kwestyą wydawnictwa wzo­
rów rysunkowych. Zdawali sprawę w tym 
przedmiocie pp. Wierzbicki i Jakubowski, 
proponując trzy wydawnictwa : a) ile mo­
żności jak najtańszych wzorów metodycznych 
do początkowej nauki rysunków w szkołach 
wszelkiego rodzaju; b) reprodukcyę najcel­
niejszych pamiątek polskich dawnego prze­
mysłu artystycznego; c) wzorów do zawodo­
wej nauki w szkołach fachowych tkackich, 
garncarskich i wyrobów z drzewa, tudzież 
dla praktycznego użytku rękodzielników.

Z ramienia komisyi mają zająć się tem 
wydawnictwem pp. Wierzbicki i Jakubow­
ski i złożyć mają komitet znawców, w któ­
rego skład postanowiono zaprosić: dyrekto­
ra Muzeum Narodowego, dr. Ł u s z c z k i  e- 
wi c z a ;  profesorów: O d r z y w o l s k i e g o ,
dr. Maryana S o k o ł o w s k i e g o ,  B a r a ­
basza,  R o t t e r a ,  D a n i s z e w s k i e g o ,  
architektę Z a r ę b ę ,  profesora Z a c h a r y e -  
w i c z a ,  architektę K a m i e n o b r o d z k i e -  
go,  z prawem przybrania znakomitości na 
tem polu z innych dzielnic polskich.

Na wniosek J. E. Włodzimierza hr. 
D z i e d u s z y c k i  eg  o, odroczono szczegóło­
we postanowienia co do powyższej sprawy 
aż do czasu skompletowania komisyi znacz­
niejszą liczbą członków; otwarto jednak kre­
dy t do 150 zł. na przedwstępne przygotowania, 
ażeby na najbliższem posiedzeniu mógł być 
przedłożony już wyczerpujący program wy­
dawnictw tak pod względem technicznym, 
jak i co do kosztów.

III. Dyrekcya c. k. szkoły fachowej 
dla wyrobów z drzewa w Zakopanem wnio­
sła prośbę o zasiłki dla 15 ukończonych 
uczni tego zakładu na sprawienie narzędzi 
stolarskich, tokarskich i rzeźbiarskich. Ko­
misya uchwaliła zasadniczo nie udzielać na 
ten cel zasiłków bezzwrotnych, lecz wy­
znaczyć pewną kwotę na p o ż y c z k i  z w r o ­
t ne  jako stały fundusz (który służyłby na 
pożyczki dla uczniów według uznania dy­
rekcji szkoły).

IV. Na przedstawienie ć. L starosty 
B e n e s z k a  z Myślenic, wyznaczono odpo­
wiedni zasiłek dla Reg.ny Seklównej z Ja­
sienicy, która wyrabia koszyki z brzeziny- 
aby umożliwić jej zawodowe wykształcenie 
w koszykarstwie pod opieką ks. Maryi Czar­
toryskiej w Wiązownicy.

V. Dla szkoły tkaekiej w Korczynie 
wyznaczono dotacyę w kwocie 400 złr. na 
uzupełnienie inwentarza szkolnego, miano­
wicie na sprawienie jednego kompletu war- 
statu do robót deseniowych najnowszej kon- 
strukcyi i na skompletowanie istniejących 
warstatów.

VI. C. k. Namiestnictwo zawiadamia, 
że c. k. Rząd postanowił w miejsce dotych­
czasowych kursów feryalnych dla kształce-

duita! Jedzą i piją jak smoki, biją się mię­
dzy sobą jak rozbójniki, grają wciąż w kar­
ty i w kości, że żaden z nich nigdy nie 
ma ani grosza przy duszy, maią żony, a 
bałamucą inne kobiety, nieraz i panna przed 
nimi się nie utrzyma; jakie-to czasy! ja- 
kie-to obyczaje! I nie masz nikogo, coby 
to hultajstwo utrzymał w ryzach. Król? 
Panie Boże mu odpuść! chroń Boże tego, 
coby miał gładką żonę lub córkę i jemu ją 
pokazał. Biskupi ? Juści biskupi powin- 
niby temu zaradzić, ich to jest obo­
wiązek, mają też władzę po temu. Ale 
w każdym naszym Biskupie jest prawie 
więcej rycerza, niżeli Xiędza, a co naj­
mniej obydwa się w nim ważą. Sami ry­
cerscy synowie, to krew z ich krwi i kość 
z ich kości, na wszystko patrzą przez szpa­
ry a do tego jeszcze i sami trzymają żoł­
nierzy na swoich dworach, że człek spo­
kojny nawet nie może do nich przystąpić!

Kundrat westchnął z głębokiej piersi 
i zaczął myśleć o Pachnie. Pachna, mówił 
do siebie, głupibym był, gdybym to taił 
przed sobą, bezpowrotnie dla mnie przepa­
dła. Prawdę mówiąc, byłem dosyć głupi i 
dawniej, żem sobie robił nadzieje. Nuż te­
raz, kiedy już zaręczyła się z Frącem, nie 
ma nawet co o tem myśleć. Jużci mam ją 
niby w mych ręku, ale Frącowi ani jej nie 
wydrę, ani jej nie wykręcę. Wprawdzie te­
raz Kergolaj znów jest we Lwowie i zno­
wu do niej zachodzi, bardzo ostrożnie, bo 
pewnie Frąca się boi: Frąc chłop jak nie­
dźwiedź..,.

Wymówiwszy te słowa, Kundrat po­
prawił się w krześle, podparł sobie rękł 
podbródek i zaczął się do siebie uśmie­
chać —  i myślił dalej po cichu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



nia nauczycieli do przemysłowych szkół u- 
zupełniającyeh, urządzić we Lwowie i Kra­
kowie przy c. k. szkołach przemysłowych 
pięcio - miesięczne kursa przygotowawcze. 
Komisya uchwaliła na zasiłki dla frekwen- 
tantów tych kursów wyznaczyć kwotę 
1000 złr.

VII. Uchwalono poprzeć podanie za­
rządu szkoły koronkarskiej w Kańczudze, o 
zasiłek z funduszu państwa.

VIII. Przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie panny Władysławy M ii h 1 n, która, 
jako stypendystka funduszu krajowego i 
gminy miasta Krakowa, kształciła się w 
Paryżu w w y r o b i e  g o r s e t ó w  d a m ­
s k i c h  i robót szmuklerskich. Nabyte wia­
domości w tych zawodach ma ona zużytko- 
wywać jako nauczycielka fachowa przy 
szkole św. Scholastyki w Krakowie.

IX. Dr. Wajgel zdał sprawę o stanie 
przygotowań do wprowadzenia w życie 
szkoły ślusarskiej w Ś w i ą t n i k a c h .  Za­
budowania, maszyny i przybory są już g o ­
towe. Nieprzewidziana kosztorysami tru­
dność powstała jednak z powodu braku wo­
dy do wprowadzenia w ruch zakładu.

Wiercenie studni pochłonęło w zupeł­
ności wyznaczoną na ten cel kwotę, otwar­
to więc dalszy kredyt do kwoty 500 zł.

X. Franciszek P ą k s z y e ,  nauczyciel 
szkoły wydziałowej z Sokala otrzymał sty- 
pendyum po 35 zł. na trzy miesiące, aby 
jako externista mógł uzupełnić wykształce­
nie swe na nauczyciela wyrobów z drzewa 
w Muzeum technologicznem w Wiedniu

XI. Władysław D r u c i a k z Krościen­
ka, otrzymał stypendyum po 6 zł. miesię­
cznie , na naukę wyrobów z drzewa w Za­
kopanem, pod warunkiem, jeżeli Wydział 
powiatowy nowotarski, który go do stypen­
dyum zaleca, wyznaczy drugi raz tyle.

XII. W przewidywaniu tej ewentual­
ności, że Sejm w sposób przychylny zała­
twi wnioski komisyi przemysłowej, a wzglę­
dnie Wydziału krajowego, w sprawie refor­
my krajowej komisyi dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego, wzięto już 
teraz poufnie pod rozwagę pytanie: kogo 
zaprosić należy do grona członków powięk­
szonej komisyi. Przyszło więc do skutku 
porozumienie między obecnymi na posie­
dzeniu przedstawicielami Wydziału krajo­
wego a członkami komisyi, co do osobisto­
ści, które zaprosi Wydział krajowy, a na­
stępnie, co do tych, na których padnie wy­
bór komisyi.

Wyrażono zarazem nadzieję, że je ­
szcze w ciągu trwania tegorocznej sesyi 
^ejmowej będzie mogła zebrać się komisya 
nia Wz® 0cnioflym komplecie, dla załatwie- 
m spraw, które już teraz w tej
mJsIi odroczono.

Sejmy krajowe.

Korespondent wiedeński Czasu zwraca 
na to uwagę, iż S e j m  g a l i c y j s k i  może

i«nć/»{ zawierania małżeństw, oraz mentu niemieckiego złożonemu z prezydenta 
Ula WolnOŚCI „„i7Al„0nn I W^^llo-Piocdnrffl,. tudzież-u-łcb yru inow . -
zniżenia obowiązku szkolnego.

S e j m o w i m o r a w s k i e m u  przedło­
żono sprawozdanie Wydziału krajowego o 
wydatkach na szkoły ludowe i wydziałowe 
na r. 1888. Na płace nauczycieli ludowych 
preliminowano 2,958.368 zł. (o 148.368 zł. 
wiecei niż w roku bieżącym), a na emery­
tury nauczycieli 356.017 zł.

W sejmach s z l ą s k i m  i s t y r y j ­
s k i m przedłożyli reprezentanci rządowi pro­
jekty ustaw o organizacyi służby sanitarnej 
w gminach

ruouuu ~~ o  - . , . “  VłW“
Wedella-Piesdorfa, tudzież wiceprezydentów 
Buhla i Unruhe-Bomsta. O szczegółach te­
go posłuchania donoszą dzisiaj z Berlina: 
Na przemówienie prezydenta Wedella-Pies- 
dorfa, wyrażające głębokie współczucie par­
lamentu wobec ciężkiej choroby następcy 
tronu, cesarz Wilhelm odpowiedział mniej 
więcej w te słowa: Choroba następcy tro­
nu jest ciężkim ciosem, zwłaszcza jeżeli 
się zważy wysokie uzdolnienie chorego do 
kontynuowania polityki Prus i Niemiec w 
taki sposób, że mógłbym spokojnie zawrzeć 

■ powieki. Co przeznaczą dalej wyroki Boże,

K R 0 I I K A

. „V..____  — *------------- . - ««»'•
11UT * «  a n s t r y a c k i e m u  s e j m o w i  nikt nie wie. Należy poddać się nieubłaga- 
D ,° i w d z ia ł krajowy sprawozdanie o nej woli Opatrzności. Ogólne współczucie 

przedłożył J  urządzenia krajowego zakła- objawiło się w sposób najwznioślejszy w 
stanie ,kwe* S nPp0 ‘przeciw pożarom. ■ Niemczech i w całej Europie, a nawet da-
du asekuracyjneg p s p0 za j ej granicami. Wielka to pocie­

cha w nieszczęściu. Cesarz wyraził następ­
nie ubolewanie, iż nie mógł osobiście otwo­
rzyć parlamentu i wygłosić mowy trono­
wej, a zwłaszcza jej ostaniego_ ustępu, aby 
powiedzieć Europie, że pragnie pokoju, że 
wszakże Niemcy są najzupełniej przygoto­
wane do zbrojnego odparcia wszelkiej na­
paści. Pragniemy pokoju — mówił dalej 
monarcha, bo z jakiej racyi moglibyśmy 
życzyć sobie inaczej. Żadne z wielkich mo­
carstw nie ma interesu zakłócić go. Przy- 
krem mi było odrzucenie przez poprzedni 
parlament przedłożeńwojskowych; we Fran- 
cyi nie odmówiono ani jednego sous na ten 
cei; bolało mnie, że pruscy deputowani przy­
łączyli się do opozycyi; teraz plama zmytą 
została, parlament bez wątpienia pójdzie 
raz obraną drogą11.

na to uwagę, i* «^-j — ~
poszczycić się szeregiem uchwał, w których
dał pierwszy impuls do reform podjętych 
następnie lub przygotowanych w innych 
także krajach koronnych. Do tych należą; 
ustawa o lichwie i pijaństwie. Dalej spra­
wa przemysłu domowego i rękodzielnicze­
go, który to przemysł nabrał znaczenia nie­
jako państwowego, bo znany projekt p. Mi­
nistra dr. Gautseha, o organach doradczych 
dla spraw szkolnictwa przemysłowego, nie 
byłby właćciwie niczem innem, jak tylko 
zaprowadzeniem takiego samego urządzenia, 
jakie istnieje w Galieyi, także i w innych 
krajach koronnych z tą jedynie odmianą, 
że p. Ministrowi dr. Gautsehowi chodzi o 
organa doradcze dla Rządów krajowych , a 
nie dla Wydziałów krajowych.

Możnaby nawet powiedzieć, że w ogóle 
cała akcja Galieyi na polu przemysłowem 
stanowi piękną inicjatywę, dzisiaj już po­
chlebnie przez Rząd uznaną i niemal za 
wzór innym krajom stawianą. Wzorem dla 
innych krajów koronnych stała się także 
instytucya Banku krajowego. Sejm dolno- 
austryacki i czeski wstępują w tej mierze 
stanowczo w ślady Galieyi.

Teraz znowu jeden pomysł Sejmu ga­
licyjskiego zaczyna nabierać wzięcia. Już w 
r. 1882 w Sejmie galicyjskim podniesiono 
żądanie przymusowej asekuracji od ognia. 
Wtedy rzecz była jeszcze niedojrzała, ale 
od tego czasu nabrała tyle aktualności, że 
staje w tym roku ponownie przed Sejmem 
już —  jak słychać —  w formie skończone­
go wniosku. Sejm vorarlbergski już przed 
rokiem podniósł sprawę przymusowej ase­
kuracji od ognia, a w tym roku także Sejm 
czeski zajmować się nią będzie. Wobec tak 
dobitnego podniesienia sprawy przymusu a- 
sekuracyjnego, Rząd wziął tę sprawę pod 
rozwagę. W tej chwili porozumiewają się w 
tej mierze Ministerstwa, bo sprawa wcho­
dzi w zakres kilku Ministerstw.

SPRAWY ZAtjRASICZSE
* ' "■ i

Po zjeździe berlińskim.
Polit. Corr. otrzymuje z Petersburga 

doniesienie, iż głównym przedmiotem po­
wszechnego zajęcia w tamtejszych sferach 
politycznych jest wizyta cara w stolicy Prus 
Wszędzie rozprawiają tylko o charakterze 
znaczeniu i skutkach pobytu cara w Berli­
nie. Szczególniej zaś zajmują się kwestyą 
treści rozmowy cara z ks. Bimarckiem. W e­
dług pogłosek o nioznanem źródle, miałks 
Bismarck zamiar usprawiedliwić przed ca­
rem swe postępowanie polityczne, dodają zaś, 
że gdy ks. Bismarck wracał z audy’en̂ *Ji, 
zdradzał żywe wzruszenie. Prawdopodobnie
oczek iw a ł ks. Bismarck, skutkiem nieprzr- ■ ź v < W ™ ’i;™: - - —
jaznego swego od niejakiego czasu stano- j ■Ja dob^rzecŹ y-
wiska względem Rossyi, mmej przyjaciel- i wic iakim heĤ ! Jf J S,ę 2a^użył v L
skiego przjięciam ź to, jakiego doznał, ed vź I w ił’ ł *  § n astęp ca  ? W reszcL  ■»  w i t a c i e  sbior,

tał go otwarcie i spokojnie o motywa jego ! t> *i ’ ■ j _  Posłuchanie trwało przeszło pół g0.

W dalszym ciągu poruszył cesarz po­
łożenie obecne we Franeyi. Dzisiejszy pre-
   J „ „  i- lil*nrtAtl7oJ i^lo /I aV.-« — —

postępowania i <*alsza mteneye. Takie za­
chowanie cara nie mogło naturalnie 
przeminąć bez wywarcia na ks. Bismarcka
wrażenia. ,

Co do wrażenia odniesionego przez
cara W podróży do Berlina zapewniają o- 

!  Ibliżone do kół dworskich, iz car jest 
bardzo ze spotkania zadowolonym. Nie zdra­
dził się jednak dotąd z niczem takiem, 
eobv wskazywało, że rozmowa jego z cesa­
rze,a Wilhelmem lub z ks. Bismarckiem 
miała pewien jakiś cel wyraźny lub jakiś 
wybitny polityczny charakter, jak również 
coby pozwalało wnosić, iż rozmowy te bę­
dą miały bezpośrednie uchwytne następstwa. 
Wszystko każe wnosić tylko, że spotkanie 
się cara z swym ciotecznym dziadem, nad­
zwyczaj miłe przyjęcie, jakiego doznał w 
Berlinie i prośba kanclerza niemieckiego o 
audyencyę, wywarły na tkliwy na objawy 
sympatyi charakter cara korzystne wraże­
nie, i że pewne przykre wspomnienia, 
pewne podrażnienia miłości własnej cara z 
ostatnich nawet czasów zostały zatarte lub 
załagodzone częściowo.

Ponowne zbliżenie się cara do dwo­
ru berlińskiego przyczyni się w kraju, któ 
rego cała narodowa polityka zbiega się w 
woli władcy, do doraźnego i względnego 
przynajmniej ułagodzenia rossyjsko - niemie­
ckiego antagonizmu, który w ostatnich cza­
sach bardzo się zaognił. To też w braku 
jakiegoś innego wybitniej określonego re­
zultatu zjazdu, należy w nim upatrywać 
wynik pomyślny dla pokoju europejskiego; 
tern więcej, iż zjazd ten nie przyniósł nic 
takiego, coby narodowy egoizm rossyjski 
mogło jakkolwiek dotknąć. W całości pla- 
toniczny rezultat zjazdu berlińskiego nie 
spowodował żadnych zobowiązań i nie o- 
graniezył swobody działania Rossyi. Prze­
ciwnie, podczas rozmów w Berlinie stara­
no się prawdopodobnie przekonać niemie­
ckich mężów stanu, że z swobodą akcyi 
państwa rossyjskiego liczyć się należy.

Pewnem jest, że w Berlinie nie przy­
szło do żadnego układu co do jakiegoś ta­
kiego politycznego programu pomiędzy Ros- 
syą a Niemcami, któryby wzajemny stosu­
nek tych państw zmieniał na przyszłość. 
Takiemu przypuszczeniu sprzeciwiają się bo­
wiem wszystkie towarzyszące zjazdowi oko­
liczności i nieobecność minis ra Giersa. Na­
tomiast należy przypuścić, że wyrażono so­
bie w Berlinie nawzajem rady i wskazówki, 
zmierzające do podtrzymania dobrych sto­
sunków obudwu państw w przyszłości. W koń­
cu zaznaczyć potrzeba, że wszelkie wyja­
śnienia co do berlińskiego zjazdu muszą 
pozostać w sferze domysłów, i że nie nale­
ży dawać wiary żadnym wyraźniej określo­
nym twierdzeniom w tej mierze.

Do s e j m u  c z e s k i e g o  wpłynął 
szereg petyeyj, domagających się ograniczę- j

„Guetft Lwowska" x dnia 80 listopada 1887.

preaydyum parlamentu niemiec­
kiego na posłuchaniu u cesarza 

Wilhelma.
Jak już wiadomo z relacyi telegra­

ficznej, cesarz Wilhelm udzielił d. 27 b. m. 
po południu posłuchania prezydyum parla-

dziny.
Z Berlina telegrafują, iż pełne donio­

słości słowa, skierowane przez cesarza Wil­
helma do prezydyum parlamentu niemiec­
kiego, uważają dzienniki za bardzo poważny 
komentarz do mowy tronowej. Wedle zaś 
depeszy wiedeńskiej, dyploiuacya w Wie­
dniu i Rzymie jest zdania, iż cesarz wyra­
ził głębokie przekonanie, że wojna zagraża 
Europie.

Z  B u łg a r y i .
Minister Stambułów sprzeciwił się 

wnioskom postawienia w stan oskarżenia 
Karawełowa i towarzyszy, a nawet zrobił 
z tego kwestyę gabinetową. Agencya P ó ł­
nocna pospieszyła się nawet z doniesieniem, 
ze wniosek już odrzucony został przez 
so ranie z obawy przed mocarstwami. Tym­
czasem donoszą ze Sofii pod dniem 28 b. m., 
iz pomimo oświadczeń Stambułowa wnio­
sek postawiony zostanie w Izbie, gdyż po- 

. Wle usłyszeć powody, które skła-
niają rząd do sprzeciwiania mu się.

Pr7Y^yciu ks. Klementyny zapisali 
się w pałacu przedstawiciele Anglii, Włoch, 
itumuna, Serbii i Grecyi. Nowy metropolita 
j  r^ł urzędowanie i celebrował
dnia 28 b. m. katedrze.

Korespondent Journal des Dćbats miał 
dniach posłuchanie u ks. Ferdy- 

nauaa, przyczem książę miał powiedzieć 
pomiędzy iunemi : Istnieją dwie fabryki 

nstwa l. niegodziwych plotek rozsiewa­
nych o mojej osobie : jedna w Bukareszcie, 

ruga w Paryżu. Jako wnuk króla Erancyi
i miłujący całem sercem Francyę, uczuwam 
podwój nie o wą niechęć, jaką wywołało w 
tym kraju moje wstąpienie na tron bułgar­
ski. Biorąc do ręki gazetę francuską jestem 
z góry przekonany, że pod rubryką „spra­
wy bułgarskie* znajdę wiele niedokładno­
ści i niedorzecznych komentarzy, skierowa­
nych przeciw mnie. Wszystkie moje zamiary 
i czynności są na opak przedstawiane. Pra­
sa rossyjska czerpie w Paryżu matery^jju 
do swych artykułów. 1 tak przed kilku dnia­
mi doniósł Figaro, jakobym kazał wyrzucić 
z sali zgromadzenia narodowego i z mo­
jego pałacu portrety carów Aleksandra II i 
Aleksandra III. Fałsz to wierutny. Gdym 
przybył do Sofii, znalazłem wszystkiego je ­
den i jedyny portret cara, mianowicie ten, 
który wisi w sali ustawodawczej i znajduje 
się tam do tej chwili. W mojej sypialni 
znajdziesz pan portrety rodziny carskiej, 
lecz przywiozłem je ze sobą i są one moją 
osobistą własnością.

Słychać, iż chciano zrobić mnie Wie­
deńczykiem; lecz czyż nie jestem raczej 
Paryżaninem? Przenoszę Paryż L a d  Wie­
deń, gdzie przebywałem tylko chwilowo. 
Przywykłem nawet zaopatrywać się we 
wszystkie niemal potrzeby z Paryża. W dal­
szym toku rozmowy wyraził książę gorące 
życzenie, aby dzienniki francuskie zaprze­
stały zajmować się jego osobą.

— Najjaśniejszy Pan raczył najmi-
łościwiej udzielić i  prywatnej Swej szkatuły 
gminie Futoma, w powiecie rzeszowskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Wybór trzech człon­
ków do komisyi dla spraw prawniczych w 
miejsce dr. Tilla, ś. p. dr. Madeyskiego i dr. 
Zukra; projekt założenia nowych dróg na grun­
tach realności 1. 73 i 931/i 1. orj. 7 Nowy 
Świat i 1 ul. Krzyżowa, sprawozdawca p r, 
Brajer; wnioski odnoszące się do fundacyi ś p! 
Emilii Dobkowskiej dla młodzieży rzemielśni- 
czej, tudzież dla wdów i sierot po mieszczanach 
lwowskich, uchwała druga; wnioski odnoszące 
się do zabezpieczenia dostawy leków dla miej­
scowych ubogich i Zakładów miejskich; sprawa 
podziału miasta na okręgi lekarskie; sprawa 
zamiany parceli miejskiej, tsanowiącej część 
dóbr tabularnych „Pasieki Zubrzyckie1- za par­
cele, stanowiące własność Janczarów i Pierz- 
cbawków, uchwała druga.

— Podziękowanie. Ze sprawozdania 
dyrekcyi szkoły męskiej im. św. Maryi Magda­
leny dowiedziała się c. k. Rada szkolna okrę. 
gowa z przyjemnością, że p. Alfred Dzikowski, 
kupiec, ofiarował do zbioru tejże szkoły dwa* 
okazy wypchanych ptaków wartości około 20 
złr. Za ten dar wyraża niniejszem c. k. Rada 
szkolna okręgowa publiczne podziękowanie.

—  Resursa urzędnicza urządza w nie­
dzielę, dnia 4 grudnia, o godzinie 4 po połu­
dniu we własnym lokalu (ulica Czarnieckiego 
1, 2 I. piętro) dla dzieci członków Resursy ob­
chód św. Mikołaja. W sobotę, dnia 10 grudnia 
wieczorek humorystyczny w sali „Frohsinn*. 
W sobotę, 31 grudnia zebranie towarzyskie 
(wieczorek damski) we własnym lokalu.

— Zakład telefoniczny we Lwowie, 
donosi nam, że z dniem 1 grudnia b. r. otwartą*
zostanie stacya telefoniozna w c. k. urzędzie 
telegraficznym we Lwowie, w celu nadawania 
i odbierania depesz telegraficznych w drodze 
telefonicznej. Z urządzenia tego korzystać mogą 
tylko ci pp. abonenci tutejszej sieci telefonicznej, 
którzy na pokrycie należytości telegraficznych 
odpowiedną kwotę w zakładzie telefonów depo­
nowali i odnośną deklaracyę podpisali.

— Przytrzymanie złodzieja. Wczo­
raj wieczór spostrzegł stróż kamienicy pod 1. 9 
przy ulicy Gródeckiej na podwórzu podejrzane­
go człowieka, a śledząc go niepostrzeżenie, za­
uważył, że przystawił on przy pomocy drugie­
go złoczyńcy drabinę do okna pierwszego pię­
tra. Przytrzymał go wtedy, gdy tymczasem to­
warzysz ów umknął. Przytrzymany, stawiając 
opór, chciał stróża pchnąć nożem, lecz na wo­
łanie tegoż o pomoc nadbiegł stójkowy, który 
wnet uporał się ze złoczyńcą i odstawił go, w 
osobie znanego i pod dozorem policyjnym sto­
jącego złodzieja, Jana Chomińskiego, do poli- 
cyi. Okazało się, iż jego towarzysz był to znany 
rzezimieszek, Edmund Mozer, i obydwaj zamie­
rzali popełnić kradzież. Chomińskiego oddano 
do sądu kraj. karnego.

=  Niedoszła kradzież. Stójkowy spo­
strzegł wczoraj wieczór na piacu Strzeleckim 
jakiegoś chłopaka w chwili, gdy tenże ścią­
gnął z wozu czarną baranicę, sieraozkowem su­
knem pokrytą. Przy ściganiu go porzucił swój 
łup, a sam umknął. Właściciel tej baranicy 
może takową odebrać w policyi.

=  Rzetelność. Dorożkarz nr. 15S zło­
żył w policyi czarną jedwabną chustkę z czar­
nym bałtem po obu stronach, jako zapomnianą 
przez kogoś w jego karetce.

Stan p ow ietrza . Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od go­

dziny 12 w południe dnia 30 b. m., według 
spostrzeżeń stacji k, Szkoły politechniczne, • 
Wiak o zmiennym kierunku z południowej 
strony, średnia temperatura doby około 4»C 
stan nieba zmienny, powietrze więcej niż mier­
nie wilgotno, pogodnie.

Pierwszy tydzień grudnia będzie przewa­
żnie pogodny, nieznaczne opady nastąpią około 
o ; drugi tydzień będzie niepogodny, znaczniej­
sze opady nastąpią prawdopodobnie już około 7.

Silnych mrozów obawiać się nie należy 
lerz średnia temperatura pierwszej połowy gru­
dnia pozostanie około 0°ć.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
2‘3°C., najniższa temperatura byra dziś w nocy 
i wynosiła — 0-6°C., najwyższa była 5 0°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś a 9 rano 7610 mm.

—  Pamięci Adama Mickiewicza po­
święcony wieczór literacko-muzykalny, urządzą 
dnia 3 grudnia, w sali Zamkowej w Tarnopolu 
zarząd tamtejszego oddziału Towarzystwa reda! 
gogicznego. Początek o godzinie 7 wieczór.

— Okradzenie cerkwi. W R ypiance 
pow utu  kałuskiego, niewyśledzeni dotąd 2>0I 
czyńcy po wyłamaniu żelaznej kraty w oknie 
dostali się do cerkwi i skradli dwie skarbony

l uwierające gotówką około 27 zł. Najściślejsze



pohukiwania za sprawcami tej zbrodni są w 
toku. — Z cerkwi parafialnej w Tłumaczu skradł 
niewiadomy złoczyńca, dostawszy się nocą po 
sznurze przez okno do wsętrza, około 25 zł. 
z puszki, oraz 32 sznuków korali z obrazu 
Matki Boskiej. I w tym wypadku dochodzenie 
jest w toku.

— Rabunek. W Jastrzębcu, powiatu 
przemyskiego, kilku włościan napadło przecho­
dzącego drogą handlarza bydła, Sachora Kap­
sa, a obiwszy go, napastnicy zrabowali mu 
gotówkę w kwocie 29 zł. Przestępcy znajdują 
się w ręku sądu w Dubiecku.

— Wypadki na polowaniach. Stra­
żnik lasów kameralnych w Wierzbowcu, po­
wiatu kosowskiego, Iwan Dewdiuk, wybrawszy 
się na polowanie z miejscowym leśniczym, w 
czasie spoczynku oparł nabitą strzelbę o płot 
tak nieostrożnie, że wypaliła, a cały nabój ugo­
dził go w udo. Mimo natychmiastowej pomocy 
Dewdiuk następnego dnia zakończył życie. — 
Antoni Olszewski, ekonom i pisarz w Podhaj- 
czykaeh, powiatu rudeckiego, wracając z polo­
wania, wsku*rk spłoszenia się koni usiłował 
wyskoezyć z wozu, przyczem jednak nabita 
strzelba wypaliła, a nabój ugodził nieszczęśli­
wego w prawy bok tak, że po całogodzinnej 
męczarni zakończył życie.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu znany adwokat i finansista dr. FiJip 
Mauthner, w 53 roku życia; w Paryżu były 
konsul francuski w Warszawie baron Adolf 
Finot, wielce poważany w kołach towarzyskich 
polskich; w Kijowie Zenon Hołowiński, były 
marszałek szlachty gubernii kijowskiej, jeden z 
najpoważniejszych i najbardziej szanowanych 
obywateli, który przed laty dwudziestu kilku 
wielkiego zażywał wpływu i do wielu ważnych 
a pożytecznych przyczynił się rzeczy. Zmarł on 
w 84 roku życia, dnia 23 listopada. Pogrzeb 
odbył się d. 26 b. m. w Rzeszczowie, gdzie 
zwłoki złożono w grobach familijnych.

— W łomie ziemi ciągły jeszcze od 
ostatnich strasznych rewolucyj panuje niepokój. 
Dzienniki zagraniozne donoszą, że w Zafferana 
pod Etną w przeciągu jednej minuty dały się u 
ozuć d. 17 b. m. rano dwa wstrząśnienia faliste, 
które wszakże szkód żadnych nie zrządziły. W 
Awinionie trzęsienie ziemi było tak silne, że I 
nawet runęło kilka domów. Z Norwegii nad-1 
chodzą takież same wieści. W Chrystyanii trzę-1 
sienie trwało trzy sekundy, a towarzyszyło mu j 
gwałtowne ciśnienie powietrza i wicher. W 
Hernas wstrząśnienie było o wiele silniejsze, 
tak, że meble się poprzewracały; trzęsieniu to­
warzyszył głuohy łoskot podziemny.

— Czarny senator. W ostatnich dniach 
przejechał przez Warszawę murzyn, będący dy­
gnitarzem Stanów Zjednoczonych Ameryki, Jest 
to Fryderyk Douglas, senator kongresu, a po­
przednio generał w służbie czynnej, który się 
odznaczył w walkach z południowcami. Senator 
bawił kilka miesięoy w Rossyi, mianowicie nad 
Uralem, gdyż jest zainteresowany w kopalniach 
złota, w których udział przeszedł na niego w 
drodze spadku po bracie żony. Czarny senator 
odsprzedawszy swoją część, powraca za ocean, 
a po drodze zatrzyma się jeszcze przez kilka 
tygodni w Wiedniu. Douglas bawił przez cały 
dzień w Warszawie, oglądając miasto szcze­
gółowo.

— Liczba rozbitków, którzy zdołali 
uratować życie po zatonięciu parowca „Schol- 
ten“ nieopodal Dover’u, w} nosi dotąd 87. 
Wszyscy znaleźli chwilowy przytułek w Sailor’s 
Home w Dover, który nieraz już setkom roz­
bitków dawał schronienie. Biedacy znajdowali 
się w okropnym stanie: zaledwie odziani, boso, 
bez kapeluszy, wycieńczeni do ostatka, tak, że 
wielu z nich nie było w stanie przyjąć pokar­
mu. W 8ailor’s Home wszyscy otrzymali nowe 
ubranie i doraźną pomoc. Pewna pani, utra­
ciwszy w falach męża i dwoje dzieci, uległa 
obłąkaniu. Inna znów, dwudniowa zaledwie 
mężatka, opłakuje stratę męża. Rozpacz urato­
wanych, z Których każdy prawie oprócz całego 
mienia utracił i kogoś z bliskich, jest nie do 
opisania. Pasażer angielski, Miles, uskatża się 
bardzo na postępowanie majtków holenderskich, 
którzy myśleli tylko o własnym ratunku, odpy­
chając od łodzi nawet kobiety. Jemu samemu 
jeden z majtków wyrwał z ręki pas ratunko­
wy. Na nowej liście utopionych, których zwło­
ki wydobyto z fal, znajduje się Friedmann 
Kowas, Rive Bell i Sandusky z Warszawy. 
Czy nazwiska te nie są przekręcone, trudno 
wiedzieć.

— Międzynarodowy konkurs pięk­
ności odbyć się ma w przyszłorocznym sezonie 
w belgijskiej miejscowości kąpielowej Spaa. i 
Pierwsza nagroda wynosi 10.000 fr., a druga 
5.000 Ir. Nadto oznaczona ma być speeyalna 
nagroda dla piękności mie scowych, wyłączo­
nych z konkurscu międzynarodowego

—  Głośna menażerya Barnuma, jat i
wiadomo, zgorzała ze szczętem w Bridgeport, 
w Stanie Connecticut. Pożar powstał wskutek 
wybuchu lampy naftowej, a spostrzeżono go 
depiero, gdy już płomienie ogarnęły klatki zwie­
rząt. Dozorcy potracili głowy i zostawili wszyst­
ko na pastwę ognia, tak, że w przeciągu pół 
godziny cały oudynek menażeryi był już tylko 
stosem dymiących gruzów. Trzy słonie, między 
juemi i sławny słoń birmański, wszystkie tre­

sowane wierząta: konie, kucyki, małpy i t. d. 
zginęły w płomieniach. Trzydzieści słoni i je­
den lew uciekły podczas pożaru; słonie zdo­
łano schwytać, lwa zaś, który biegając po u- 
licach wywoływał paniczny przestrach, zastrze­
lono. Straty wynikłe z pożaru dochodzą do 
700.000 dolarów.

— Prasa w Japonii. Korespondent 
Koln. Złg. z Tokio podaje ciekawe szczegóły
0 stosunkach prasowych w Japonii. Zadziwia- 

Ijącem jest w istocie, z jaką szybkością zewnę- 
I trzne oznaki cywilizacyi nowoczesnej szerzą się 
I w państwie Japońskiem. W r. 1872-im liczba 
I listów wynosiła w całym kraju około 2 i pół 
I miliona rocznie a posłańcy pocztowi do wielu 
I miejsc zachodzili tylko dwa lub trzy razy mie- 
I sięcznie. W roku 1874 poczta japońska zamie- 
I niona została na europejsko-amerykański system
1 w cztery Jata później liczba przesyłek poczto­
wych dosięgła już 47 milionów, a między temi 
znajdowało się 25 milionów listów, 10 milio­
nów kart pocztowych, i 9 i pół milionów dzien­
ników. Pierwsza codzienna gazeta w Japonii 
ukazała się dopiero w r. 1872 i niebawem zna­
lazła licznych naśladowców, zwłaszcza w Tokio, 
które jest dla Japonii tern, ozem Paryż dla 
Francyi. Surowa cenzura wszakże krępowała 
swobodę w wydawaniu sądów i dopiero ustawa 
prasowa, wydana 16go maja r. 1884, zaprowa-

| dziła swobodę prasy w najszerszem tego słowa 
I znaczeniu. Wówczas gazety zaczęły wyrastać 
jak z pod ziemi, a liezba ich jak na stosunki 
japońskie jest bardzo znaczna. Każda gazeta po 
siada swego „słomianego" redaktora, odpowie­
dzialnego przed sądami za wszystkie artykuły 
i odsiadującego za wynagrodzeniem w więzieniu 
kary, nałożone na dziennik. W Tokio istnieje 
tylko jedno pismo przyjazne rządowi pod tytu­
łem Nichi-Nichi-Szimbum czyli Nowiny co 
dzienne, które jest przez rząd subweneyonowa- 
ne i odpiera zręcznie zarzuty przeciw rządowi 
skierowane. Głównym redaktorem tego dzien­
nika, posiadającego 4000 abonentów, jest p. 
Fukuehi Kenjiro, były ttómacz w ministerstwie 
spraw zagranicznych, człowiek bardzo wykształ­
cony i znający obce języki. On to pierwszy 
wprowadził do prasy japońskiej europejską for­
mę dzienników Szczególniejszem poważaniem 
wśród większych dzienników cieszy się Jiji 
Szimpo, a duszą jego jest p. Fukuzawa, ulu­
bieniec Młodojapończyków, który żąda wpro­
wadzenia ohrześciaństwa do kraju i równo­
uprawnienia kobiet. Dziennik ten został nie­
dawno przez rząd zamknięty, ale niewątpli­
wie ukaże się wkrótce pod nową formą. Naj­
bardziej rozpowszechnioną gazetą, liczącą abo­
nentów 30.000 jest wychodząca w Osaka 
Asaszi Szimbum („Gazeta Jutrzenki"). Prasa 
rewolwerowa kwitnie w Japonii niemniej jak 
w Europie i dawniej w bardzo dosadny sposób 
robiła pieniądze. Piśmidła takie umieszczały 
wiersze skandaliczne, lub opowieści o wypadku 
wątpliwej natury zaszłym w domu jakiego po­
ważanego Japończyka a przed jego mieszkaniem 
lub w pobliżu najęci ludzie odczytywali prze­
chodzącej publiczności odpowiednie artykuły, 
dopóki zniesławiony w ten sposób obywatel nie 
okupił się znaczną sumą. Obecnie rząd wystą­
pił surowo przeciw podobnemu zdzierstwu, co 
nie przeszkadza wszakże, iż prasa rewolwero­
wa w Japonii po względem zuchwalstwa i nie- 
moralności nie ma sobie równej na całej kuli 
ziemskiej. Wielkiem poważaniem cieszą się wy­
dawnictwa naukowe uniwersytetu w Tokio i sto­
warzyszenia umiejętności niemieckiej. Nakoniec 
najpopularniejszem pismem humorystycznem w Ja­
ponii jest Maru-Maru Szimbum,- które, za­
opatrzone obecnie tekstem nietylko japoń­
skim, ale i angielskim, jest dostępne i dla cu­
dzoziemców. Rysunki i dowcipy są niesłychanie 
komiczne, ale niezawsze zgodne z europejskiemi 
pojęciami o przyzwoitości.

Bircza, 29 listopada.
W dniu 29 b. m. zakończył życie F r a n ­

c i s z e k  Nahl i k ,  c. k. emer. major założy­
ciel i kilkoletni dyrektor Towarzystwa zalicz­
kowego w Birczy. Zmarły należał do tych, co 
w żyoiu swem jedynie dobro publiczne mają na 
względzie, interes własny zawsze na boku zo­
stawiając. Prawym charakterem obok wielce 
szlachetnego serea i niezwykłej energii zjednał 
sobie głęboki szacunek i wielką miłość nietylko 
mieszkańców miasteczka, ale i całej okolicy. To 
też nic się nie spełniło dobrego w okolicy 
bez współudziału śp. Franciszka i chociaż od 
dwóch już przeszło lat ociemniał i sparaliżowa­
ny nie opuszczał łóżka, dobrą radą i wypróbo- 
wanem doświadczeniem zawsze przyświecał każ­
dej pożytecznej pracy. Gześć Jego pamięci!

— Tygodnika illustrowanego osta­
tni numer 256 zawiera artykuły: Ciężkie zmia­
ny losu, przez J. Keniga. — Nad Niemnem, 
powieść W 3 tomach, przez Elizę Orzeszkową 
(ciąg dalszy). —  Przed dwudziestu pięciu laty, 
przez prof. J. K. Plebańskiego (dokończenie).— 
Listy z Francyi, przez E. P. — Ludwik Kon­
dratowicz i jego poezye, studyum literackie przez 
Felicyana Suryna (ciąg dalszy). — Kronika 
prowincyonalna, przez A. Kord. —  Opowia­
daj dziadku I przez Michała Wołowskiego. — 
Kronika tygodniowa, przez St. M. Rz. —  Prze­
gląd polityki zagranicznej, przez Borzywoja. — 
Nasze ryciny, przez m. — Odpowiedzi reda-

dakcyi. — Przegląd piśmienniczy. -  Dodatek: 
Porwanie Sabina, powieść z naszych czasów, 
napisał Jan Zaeharyasiewicz (arkusz czwarty).— 
Mąż aktoiki, romans Florentyny Marryat (ar­
kusz dziewiąty). — Ryciny: Na złote wesele, 
rysunek oryginalny Piotra Stachiewieza. —  Pro­
fesorowie b Szkoły Głównej, rysował Ksawe­
ry Pillati. —  Opowiadanie, podług własnego 
obrazu rysował F. T. Ejsmond. — Pod wodzą 
Amora, rysunek z obrazu J. Spiridona. — Ży­
we obiazy w teatrze Wielkim, rysunek M. Ko­
tarbińskiego. —  Rozprawa honorowa, rysunek 
z obrazu Maksa Yolkharta.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

(A )  Słownik międzynarodowy. An-
gelo de Gubernatis, znany miłośnik Słowiań­
szczyzny, zamieszkały we Florencyi, wydaje o- 
becnie nakładem firmy Luigi Niccolai: Dizzio- 
nario biografico degli seństori viventi, w któ­
rym zamierza uwzględnić wyczerpująco pisarzy 
polskich pod względem biografii i bibliografii. 
W tym celu uprasza też pisarzy polskich o do- 
sełanie mu krótkich szczegółów z swego życia 
i działalności. Dtkcyonarz ma obejmować prze­
szło 1000 stronic i kosztuje w drodze przed­
płaty 20 franków.

(A ) Henryk Bukowski, znany anty-
kwaryusz w Sztokholmie, urządził w ostatnich 
dniach wielką licytację rzadkości bibliograficz­
nych, na którą zjechali się miłośnicy z całego 
świata. Najwyższą eenę 1225 koron zapłacił 
Amerykanin Ledwich Berend za moguncką edy­
cję Cycerona: Officia et paradoxa z drukar­
ni Fusta z r. 1466 a więc jeden z pierwszych 
druków. Z rzeczy polskich poszły wysoko : Te­
odora Skumiu Tyszkiewicza Monumentum vir- 
tuti meritissimae Vilnae 1615, Loechiusa, 
Suprema memoriae sive fama posthuma se- 
natoris consilio, Acta coronatis Sigismundi 
in Upsala (150 koron) Stockholm 1594 i t. 
p. P. H, Bukowski ofiarował bibliotece Ja­
giellońskiej bezpłatnie wszystkie druki polskie, 
których jej brakowało i zatrzymał do sprzeda­
ży z wolnej ręki dział relacyj wojennych z wo­
jen i układów szwedzko polskich za Zygmunta 
III., Władysława IV., Jana Kazimierza, Au­
gusta II. i Stanisława Leszczyńskiego, nume­
rów 263.

Z Izby sądowej.

(Opór przeciw ustawie drogowej).

(Ciąg dalszy)
Wczoraj przesłuchiwał trybunał świad­

ków, których powołano ogółem dwudziestu.
Świadek p. 0. Ciecimirski, adjunkt sądu 

powiatowego w Cieszanowie, zeznaje, ii w chwi­
li przybycia komisyi, w której skład wchodził 
i świadek jako inspektor drogowy z ramienia 
Rady powiatowej w Cieszanowie, powstało zbie­
gowisko; zaszły nieporządki tak, jak je przed­
stawia akt oskarżenia. Najgłośniej odgrażał się 
włościanin Mikołaj Kaczor. Toż samo wiadomo 
świadkowi z zeznań wójta Fecia, że włościanie 
grozili mu rozbiciem głowy, jeśli się zgodzi na 
wprowadzenie ustawy.

Świadek, ks. Władysław Sap i e h a, pre­
zes Rady powiatowej w Cieszanowie, zeznaje, 
że cały powiat otrzymał drukowane wyjaśnię 
nia, tyczące się nowej ustawy drogowej. Z Lu­
blińca Starego zawezwał wójta, dwóch radnych 
i kilku innych, lecz ci nie chcieli przyjąć dru­
ków, jakie każdej gminie wówczas rozesłano. 
Inspektor drogowy, p. adjunkt Ciecimirski, był 
delegowanym przez Radę powiatową wraz z in­
nym delegatem do przeprowadzenia ustawy. Gdy 
się świadek dowiedział o niepowodzeniu misyi, 
udał się za wiedzą starostwa, wraz z komisarzem 
powiatowym Winiarskim i innymi, dnia 17 ma­
ja do Lublińca Starego. Zdała już ujrzano tłumy 
ludzi. Przybywszy na miejsce, starali się człon­
kowie komisyi objaśnić ustawę i wyczerpywali 
wszelkia możliwe argumenta. Zgromadzeni wło­
ścianie z krzykiem jednak oświadczyli, że nie 
chcą tej ustawy, że wolą dwadzieścia dni szar- 
warku robić, niż poddać się nowej ustawie. 
Ponieważ tłum począł napierać na delegatów, 
wszelka dalsza czynność stała się niemożliwą. 
Cofnęli się tedy do szkoły, a żanlarmi, którzy 
przedtem zdała się trzymali, musieli zająć się 
przeprowadzeniem porządku. Żandarmi wzywali 
o rozejście się tonem łagodnym. Nazwisk głó­
wnych sprawców nieporządku świadek nie umie 
podać.

Następny świadek, ks. Sko b i e l s k i ,  
potwierdza, że gromada wiedziała dobrze, w ja­
kim celu przybyła komisya do Lublińca Starego

d. 8 maja. Zdaniem świadka, głównem źródłem 
oporu byli włościanie mazurscy, dążący do Kró­
lestwa za zarobkiem. Gmina pomimo perswazyj 
świadka wysłała deputacyę do Wiednia, chcąc 
wykonanie ustawy powstrzymać, naturalnie na­
daremnie. O ludzie z tej okolicy wyraża się 
świadek, że jest poczciwym i dobrodusznym. 
Który z oskarżonych był w tłumie dnia 8, a 
który dnia 17 maja, tego sobie świadek nie 
przypomina.

Świadek p. Wi n i a r s k i ,  c. k. komi­
sarz powiatowy, który prowadził policyjne śle­
dztwo, podaje, że dochodzenia wykazały, iż ja­
kiś „surdutowiec" z okolicy Leżajska przeby­
wał kilka dni w Lublińcu i głosił chłopom, że 
z nową ustawą nastanie pańszczyzna, przeto ze­
znania tego świadka są zgodne z aktem oskar­
żenia.

Z zeznań następnego świadka, wójta Ste­
fana Fecia,  które w ogóle nie są jasne i pe­
wne, pokazuje się, że już przed przysłaniem ko­
misyi zapadła uchwała w radzie gminnej nie- 
przyjęcia ustawy drogowej z obawy, że zabiorą 
lasy i pastwiska; opowiada dalej, że Mazurzy 
do tego ioh podmówili; nareszcie, że f rzybyłdo 
wsi i jakiś surdutowy, który do oporu nakła 
niał, mówiąc, że byłaby to „zdrada", gdyby 
ustawę przyjęli. Kto to był, niewiadomo; chciał 
się dać poznać i rozpinał surdut wierzchni, 
jakby chciał się wylegitymować, ale tego nie 
uczynił. Groźby Wasyla Artymowicza nie słyszał.

Świadek ks. P i e r o ź y ń s k i  przyłącza 
się w większej ezęśoi do zeznan ks. Sko- 
bielskiego.

Zeznania p. Jaca S o b o 1 e wski  eg o, se­
kretarza Rady powiatowej odnoszą się wyłącznie 
do zajść w d. 17 maja i zawierają szczegóły 
zgodne z zeznaniami poprzednich świadków.

Obaj żandarmi: Maciej J a n i a, komendant 
posterunku w Cieszanowie, i Wi t z l i n g ,  oświad­
czają, że wzywali tłumy tonem łagodnym lecz 
stanowczym do rozejścia się i zaniechania nie­
porządków. ISwiadek Jania podnosi w szcze­
gólności, że fizyognomia ludu była groźną i tyl­
ko nader umiarkowanemu postępowaniu komisyi 
należy zawdzięczać, że nie przyszło do smut­
niejszych następstw. Gdy dnia 10 czerwca przy­
szli żandarmi w celu aresztowania Skrila, ude­
rzono w dzwony i w tej chwili zbiegł się tłum. 
Świadek musiał zagrozić użyciem broni, gdyż 
zbiegowisko przybrało groźne rozmiary

Dzisiaj przesłuchano resztę świadków, 
poczem zabrał głos zastępca prokuratora, p. 
Sumper. W dłuższej mowie wykazywał prze­
konywająco winę pojedynczych oskaiżonych a 
wnosząc o ukaranie wszystkich z wyjątkiem 
d w óch , którzy  podczas wezwania d o  rozejś°ia 
się znajdowali się w szkole, gdzie urzędowała 
iomisya, upraszał o ścisłe zastosowanie ustawy 
i odpowiedni wymiar kary.

Po zastępcy prokuratora przemówił obroń­
ca, dr. Ho r o wi t z .

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożow y.*) Dnia 30 listopada 

887 r.
Lwńw. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6' — 

do 6'70 Pszenica biała — •— do — •— . Psze­
nica żółta — do — •— . Żyto 4’20 do 4'70, 
Jęczmień browarny 3 75 do 6'50. Jęczmień napa- 
szę. 3*50 do — •— . Owies 3'90 do 4 50. Groch do 
gotowania — ■— do 5‘00. Groch na paszę 4*50 
do 8‘50. Kukurudza — •— do 5-50. Hreczka 
— •—  do 5'50. Koniczyna czerwona 30'— do 
45-— . Tymotka — ■ — do — •— . Fasola — •—  do 
6.50, Bób —•— do — ■— . Wyka 4 — do 4*60 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus — •— do — *— .

Tarnopol, pszenica 6 '— do 6*50, żyto 
4*10 do 4'60, jęczmień browarny 8'75 do 6*50, 
owies 8*75 do 4'25, groch 4‘— do 8‘— , wyka 
3 85 do 4*50, rzepak 9*50 do 10’50, Inianka— ■—  
do — •— , koniczyna czerwona 28*— do 45'— .ko­
niczyna biała 40*—  do 48'— , koniczyna szwedz­
ka — ’— do — •— .

P odw ołoczyska , pszenica 5*80 do 6*35 
żyto 4 -  do 4'50, jęczmień 3 50 do 6*—  
owies 365 do 4 10, groch 4*— do 8’—, 
wyka 3*75 do 4'35, rzepak n. 9*—  do 10-50, 
Inianka— ■ - -  do — *— ,koniczyna czerwona 27'— , 
do 40'— , koniczyna biała 37’—  do 5 0 — , ko­
niczyna szwedzka — ■—  do — •— .

Jarosław , pszenica 6 25 do 6*80, żyto 
4-30 do 4'90, jęczmień 4*—  do 6-50, owies 
4-— do 4'75, groch 4*75 do 8 50, wyka 4’10 
do 4'80, rzepak 10'— do 10 70, lmanka — .— 
do — ;— , koniczyna czerwona 34'— do 46' — , 
koniczyna biała 4 0 '--  do 55'— , koniczyna 
szwedzka — •—  do —•— ,

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi el  od 25‘— do 45. -  z*.za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. loco 

Lwów 23-— do 24-50 zł.
Stagnacya w handlu.

*) Przedruk wzbroniony.



OSTATIIA POCZTA
Po zamknięciu wczorajszego posie­

dzenia Sejmu , zebrała się k o m i s y a  
b a n k o w a  pod przewodnictwem p- Sma- 
rzewskiego, celem przydzielenia referatowi 
sprawozdania Wydziału kraj. o Banku kra­
jowym. Jakkolwiek komplet był dostateczny 
do powzięcia uchwał, odroczono posiedzenie 
do piątku z powodu nieobecności 5 człon­
ków komisyi.

K o m i s y a  a d mi n i s  tr a c y j n  a pod 
przewodnictwem p. Czerkawskiego obrado­
wała również zaraz po pełnem posiedzeniu. 
Zajmowano się przydziałem referatów. Spra­
wozdanie Wydz. kraj. z projektem ustawy 
0 stosunkach sług objął p. K o z ł o w s k i ;  
Projekt ustawy budowniezej dla miast i 
Ciasteczek objął p. R o m e r ;  dla wsi p. 
O n y s z k i e w i c z ;  sprawozdanie w przed­
miocie uregulowania obowiązków co do za­
kładania, utrzymywania i dozoru cmentarzy 
?bjął hr. D z i e d u s z y c k i  Tad.; dla pro­
jektu ustawy łowieckiej wybrano osobną 
Podkomisyę, złożoną z pp. Adama Jędrzejo- 
wieza, Dzieduszyckiego i Kozłowskiego. Re­
ferentem w Izbie będzie p. A. Jędrzejowicz.

K o m i s y a  g m i n n a  odbyła dwa po­
siedzenia pod przewodnictwem hr. K. Ba- 
deniego. Na porządku dziennym był dalszy 

obrad nad przedłożeniem Wydziału 
kraj. o wpływie nieograniczonej wolności 
dzielenia posiadłości tabularnych na ustrój 
obszarów dworskich. Komisya uchwaliła bez 
zmiany; projekt do ustawy zmieniający §. 
Ib ustawy gminnej pod względem upraw­
nienia posiadacza wcielonej do, związku 
gminy posiadłości tabularnej, jako osobne 
eiało w tabuli krajowej zapisanej, wejścia 
m skład reprezentacyi gminnej jako radny 
bez wyboru; oraz projekt ustawy, zmie­
niający §§. 1, 2, 4, 8, 11, 14 i 15 ustawy 
0 obszarach dworskich, stanowiący zarazem o 
rozkładzie wydatków i ciężarów publicznych 
obszaru dworskiego na posiadłości w obrę­
bie obszaru tegoż położone. W tym ostat­
nim projekcie zaszła tylko następująca zmia­
na : według §. 8 współposiadacze równie 
jak posiadacze części obszaru dworskiego 
tworzących odrębne eiało tabularne, mianują 
przełożonym jednego z pośród siebie, albo 
inną osobę. Owoż komisya dodała, że w ra­
zie braku porozumienia rozstrzygać ma 
większość głosów, obliczać się mających we­
dług wysokości opłacanych podatków.

K o m i s y a  d r o g o w a  ukonstytuowała 
5>, Wybierając przewodniczącym p. M ę- 

ą s k i e g o ,  zast. przew. "pp. J a w o r -  
* i e g 0 , sekr. p. Wincentego G n o i ń -  

• k i e g o .
K l u b  l e w i c y  ukonstytuował się na 

przedwczorajszem posiedzeniu wieczornem. 
Przewodniczącym został wybrany ponownie 
dr. Euzebiusz C z e r k a w s k i ,  zastępcą 
przewodniczącego dr. Piotr G r o s s ,  sekre­
tarzami dr. Bernard G oi d m a n n  i Teofil
M er u no w i c z.K lu b  u p o w a ż n ił  następnie p . Meruno-
nowicza do przedłożenia w pełnej Izbie 
wniosku względem zaprowadzenia sądów 
gminnych dla spraw policyi miejscowej, ob­
jętych §. 27 ust. gminnej, i dla sądzenia 
przestępstw polowych, tudzież jednania stron 
w sporze będących. Również upoważniono 
dr Fruchtmanna do przedłożenia wniosku 
w przedmiocie egzaminowania i wydawania 
świadectw uzdolnienia do sprawowania obo­
wiązków pisarzy gminnych.

W końcu dr. Fruchtmann zdał spra­
wę o rozprawach komisyi gminnej nad przed­
łożeniem Wydziału krajowego względem
zmian w ustawie o obszarach dworskich./ nKiurnu, nowela-

wencyi, zostały już ukończone, przyczem
zawarto na podstawie porozumienia z roku 
1868 nową konwencję, obszerniejszą i u-. 
względniającą w całej pełni rozwój insty­
tucji pocztowej i telegraficznej. Zawarto ją 
od 1 stycznia 1888 na lat dziesięć z za­
strzeżeniem, iż oba Rządy ją zaaprobują. 

Delegaci austryaccy powrócili już do
Wiednia.

W S e j m i e  w ę g i e r s k i m ,  a także 
i w  k r o a c k i m ,  nastąpi w najbliższych 
dniach w y b ó r  d e p u t a c y j  r e g n i k o -  
1 a r n y c h , które w ciągu przyszłego roku 
mają się porozumieć w Budapeszcie co do 
zawarcia finansowej ugody na dalszych lat 
dziesięć. Tymczasowo obecna ustawa ugo­
dowa została przedłużoną do końca grudnia 
1888 roku. O d r o c z e n i e  s e j m u  kr o -  
a c  k i e g o  nastąpi w przyszłym tygodniu. 
W czoraj rozpoczęła się dyskusya nad we- 
ryfikacyą niektórych wyborów.

Cesarz W i l h e l m  przyjmował przed 
wczoraj austro - węgierskiego pełnomocnika 
wojskowego, br. Steiningera.

Dzienniki berlińskie donoszą : Lekarze 
otrzymali nakaz, aby swe spostrzeżenia 
o stanie zdrowia cesarzewieza przesyłali 
codziennie w specyalnych sprawozdaniach 
cesarzowi i w nic^ oznaczali wyraźnie 
każda zmianę w stanie zdrowia księcia. 
W taki sam sposób wysyłane są codziennie 
relacye do cesarzowej, a wreszcie otrzymu­
je  je regularnie i dr. Maekenzie. Spra­
wozdania dla cesarza składane są w archi­
wum ministerstwa królewskiego domu, któ- 
rem zawiaduje br. Stolberg-Wernigerode. 
Sprawozdania dla królowej Wiktoryi i dr. 
Mackenziego sporządza dr. Hovell.

W kołach berlińskich obiega pogłoska, 
źe przyjęcie przez parlament ustawy o pod­
wyższeniu cła zbożowego jest dość wątpli­
we a to w skutek koalicyi przeciwników
wszystkich frakcyj.

Rząd cesarstwa zamierza wnieść prze­
dłożenie według którego czas trwania usta­
wy socyalistyeznej ma wynosić lat pięć.

Do Polił. Cen. donoszą z P e t e r s ­
b u r g a ,  że car z rodziną pozostanie w Gat- 
czynie do Bożego Narodzenia.

Rossyjska rada państwa, według tego — 1: „ ; 0 jAgt zajeta układa-

Floąuet, Freycinet, a ja k o  kandydat lewicy 
admirał Dampierre d’Hornoy.

Po posiedzeniu poniedziałkowem zja­
wił się w korytarzach parlamentarnych p. 
Deroulede, ażeby oświadczyć, że gdyby wy­
brano prezydentem Ferry’ego, który gotów 
zawsze służyć Bismarckowi, to liga patryo- 
tyczna wystąpi tłumnie w ulicach miasta 
Paryża, ażeby wracającego z Wersalu Fer 
ry’ego nie wpuścić do pałaeu Elysóe. Gdy 
jeden z redaktorów zwracał uwagę Derou- 
Rda, iż czynność taka byłaby najpierw ka­
rygodną, a po wtóre że siła zbrojna rozpę­
dziłaby" opornych, Deroulóde zapewnił, że 
wystąpiłoby przynajmniej 50.000 ludzi.

Clemenceau zapytywał prezesa Izby, 
Floąueta, o jego zamiary względem prezy­
dentury w republice i dodawał, ze rozdwo­
jenie w frakcyi radykalnej , gdyby jedna 
część dała głosy Freycinetowi, a druga Flo- 
ąuetowi, byłoby zgubne. Floąuet odpowie­
dział, że kandydatury swojej ani nie stawi, 
ani odwołuje; należy to do jego przyjaciół, 
którym pozostawia wszelką odpowiedzial­
ność za stanowisko, jakie zajmą.

Robotnicy paryscy nie chcą przyjmo­
wać udziału w ewentualnej opozycji prze­
ciw Ferry’em u , która grozi barykadami. 
Wydany przez komitet robotników stronni­
ctwa narodowego manifest, podpisany przez 
robotników członków rady gminnej, ostrze­
ga, ażeby robotnicy nie mięszali się do wi- 
chrzeń obecnych, ponieważ tylko wiele na 
tem mogliby stracić, a nic nie zyskać.

Według doniesień z L o n d y n u ,  oba­
wy zamachów a z tego powodu i czujność 
władz wzmogły się. W podróży królowej 
z Balmoral do Windsoru z powrotem na 
stacyi Lambert, na której oddano pociąg 
dworski towarzystwa kolei szkockiej towa­
rzystwu północno - zachodniemu, zamknęła 
straż policyjna cały dworzec i nie wpuściła 
nikogo.

Według urzędowej relaeyi, w zabu­
rzeniach w dniu 13 listopada na Trafalgar- 
Sąuare raniono 78 konstablów, żadnego 
jednak kulą, lecz narzędziami ostremi lub 
tępemi.

Lipsk, 30 listopada. Cabane’go 
postawiono w stan oskarżenia pod za­
rzutem zdrady stanu, popełnionej przez 
to, iż sprawozdania administracyjne 
władz w Alzacyi i Lotaryngii, prze­
znaczone dla rz§du w Berlinie, odpisy­
wał i kopie te sprzedawał rządowi 
francuskiemu, jakoteż przez to, iż na­
kłaniał innych do zdradzania osnowy 
tajnych drukarń państwowych.

Petersburg, 30 listopada. Car 
zmienił wyrok skazanych na śmierć 13 
oficerów, na karę robót przymusowych, 
zaś pięciu kadetów marynarki na zde­
gradowanie na szeregowców z pozo­
stawieniem im możności osiągnięcia 
napowrót stopni oficerskich.

Petersburg, 30 listopada. Bu- 
sJcij Inwalid  ogłasza zaliczenie puł­
kownika Kutuzowa do świty carskiej.

Paryż, 30 listopada. Niektórzy 
deputowani udawałi się do Grevy’ego 
z proźbą o pozostanie na stanowisku 
prezydenta.

Zjednoczona lewica nie zgadza 
się na czwartkowe zgromadzenie 
w" Paryżu , urządzone przez radyka­
łów i skrajną lewicę, natomiast zga­
dza się na zgromadzenie walne, któ­
re ma się odbyć w piątek w Wer­
salu.

RossyjSKa, laua r --------- ,
samego źródła, gorliwie jest zajętą układa­
niem budżetu na rok przyszły. Wobec ogól­
nego twierdzenia, że niedobór za rok 1887 
będzie dość znacznym, wywołało ogólną 
sensaeyę zapewnienie finansisty, p. Wesse- 
la, że rossyjskie finanse od lat wielu nie 
mają wcale żadnego niedoboru. Wessel 
przyszedł do tego rezultatu na podstawie 
gruntownego obliczenia rachunków skarbu 
państwowego z ostatnich lat dwudziestu, i 
usiłuje z nich wyprowadzić dowód, że nie­
dobory były tylko pozorne, które powstały 
z fałszywego ksiąźkowania; w aktywa skar­
bu państwowego nie wliczono pozostałości 
kasowych 800 urzędów pocztowych. Sensa­
cyjne odkrycie Wessela wraz z materyałem 
dowodowym przedłożono ministrowi skarbu, 
Wyszniegradzkiemu, który wyraził z tego 
powodu wielkie zdziwienie, jednakowoż

— nmHnwi Wessela

Budapeszt, 30 listopada. Krążą 
pogłoski, że hr. Apponyi ma jutro 
interpelować w Izbie w sprawie nie­
mieckiej ustawy o zamknięciu gra 
nicy.

Peszt, 30 listopada. (Tel. pryw.) 
Rokowania w sprawie założenia w ę- 
g i e r s k i e j  f a b r y k i  b r o n i  już 
ukończone. Ukonstytuowanie towarzy­
stwa nastąpi w krótce.

Graz, 30 listopada, (lei. pryw.) 
styryjska kasa oszczędności postano­
wiła z okazyi przypadającego w roku 
przyszłym jubileuszu panowania Najj. 
Pana dać sumę 100.000 zł. na cele

Rzym, BOgo listopada. Markiz 
Svionsi przybył tu z pismem mika- 
da do Papieża.

R zym  , 30 listopada (Tel. pryw.) 
N a  j u b i l e u s z  p a p i e s k i  przybędą 
wszyscy kardynałowie. Papież pra­
gnie widzieć zgromadzone całe kole­
gium kardynalskie w tym dniu koło 
siebie.

P i e l g r z y m i  z A u s t r y i  uda­
dzą się dopiero w kwietniu do Rzy­
mu , ażeby nie nużyć zbytecznie Pa­
pieża.

Londyn, 30 listopada. (Tel. pr) 
Tutejsi lekarze występują publicznie 
z oświadczeniem, że według dotych­
czasowego przebiegu c h o r o b a  na­
s t ę p c y  t r o n u n i e m i e c k i e g o n i e  
jest rakiem, ale perichondiitis.

powodu wielkie zdziwienie, l pana dać qnmi> l imu
oświadczył zarazem, że wywodowi Wessela , § OO.U
nie ma nic do zarzucenia. Osobna komisya do roczynne w Styryi. 
ma się zająć ro z trz ą s a n ie m  tej ważnej Sofia, 30 listopada. Pogłoska

o dym isyi ministra sprawiedliwości
jest bezpodstawną.

B elgrad , 30 listopada. Jerzy 
Simics został mianowany posłem 
w Petersburgu.

Berlin, 30 listopada. (T e l.pryw.) 
Kólnisćhe Ztg. donosi, że w ostatnich 
czasach rozpoczęły się dyplomatyczne 
rokowania z A n g l i ą ,  c e l e m  u z y ­
s k a n i a  p o p a r c i a  t e g o  m o c a r ­
s t w a  d l a  z w i ą z k u  N i e m i e c ,  
A u s t r y i  i W ł o c h .  R ozchodzi się 
o oznaczenie przypadków, w  których

sprawy.

Z R z y m u  donoszą, iż ukazać się ma 
z powodu jubileuszu papieskiego encyklika, 
obejmująca wszystkie przejścia kwestyi
rzymskiej.

C e s a r z  j a p o ń s k i  wysłał do Papie­
ża osobnego delegata z własnoręeznem pi­
smem gratulacyjnem z powodu jubileuszu. 
W kołach watykańskich panuje z tego p o ­
wodu żywe zadowolenie.

Dyplomatyczny spór pomiędzy Grecyą 
i a Rumunią nie został dotychczas załatwio­
ny, jak donoszą z Aten do Polit. Corr.

ecya obstaje przy tem , że Rumunia n ~' 
jje j dać dostateczne zadośćuczynienie 
i nadwerężenie form dyplomatycznych.

zmian w ustawie o ---------
Klub uchwalił głosować za obiema nowela­
mi Droiektowanemi przez Wydział krajowy, 
ja k o  odpowiadającemi istniejącym stosun­
kom _  z tą jednakże zmianą, ażeby na 
p r z y s z ło ś ć  udział współwłaścicieli obszaru 
dworskiego w mianowaniu lub usuwaniu
p r z e ło ż o n e g o  tegoż obszaru stosował się po-  ̂ ............. .dług większości, reprezen ującej wię sząpo- jak donoszą z Aten do Polit. (Jon. 1 o uzna.uz.cuio [ . i . , ,——   ^  
ł o w ę  kwoty o p ła c a n y c h  z oDszaru worsK:ie- Grecyil obstaje przy tem , że Rumunia musi flota angielska działałaby wspólnie z

"   ........................................... za Rnrzvmierzonroh państw. Przy-

z nich 25 czy 2500 złr. podatkow opłaca, 
jak jest dotychczas. Poprawkę tę wniesie
dr. Fruchtmann.

Naj j .  P a n  w towarzystwie generał- 
adjutanta hr. Paara i adjutantów przybocz­
nych; majorów Freunda i Rescha, powróci 
jutro z Gódóló do Wiednia.

Najd. A r  c y k s  ią ż ę K a r o l  L u d ­
wi k,  wraz z Najd. Swą Małżonką Arcy- 
księżną Maryą Teresą, przybył d. 28 b. r. 
z Monachium do Wiednia.

Budapester Corr. donosi : Toczące się 
miedzy przedstawicielami austryackiego i 
węgierskiego Rz9du rokowania, w spra­
wie odnowienia a n s t r  o - w ę g i e r s k i e j 
p o c z t o w e j  i t e l e g r a f i c z n e j  kon-

W  poniedziałek odbyła f r a n c u s k a  
[ I z b a  d e p u t o w a n y c h  posiedzenie, na 
którem zaznaczono stanowczy zwrot w prze- 

j sileniu. Po zakomunikowaniu Izbie sprawo­
zdania budżetowego, wszedł na trybunę 
wśród ogólnej ciszy minister Rouvier i 
rzekł: Mam honor prosić Izbę, ażeby się
odroczyła do czwartku. W daiu tym będzie C  j a ”*"  -----  -jj -
rząd mógł podać Izbie stanowczą wiado- zy c 7 ?  budżetową c o  do dodatków  ma­
rność. (Porustenie w leU t.) Prezes Izby: trykularnych. Przekazy na państwa 

cl*. łvc7,enie snrzecz- związkowe sa w tym roku o

IJUlC*   ̂x
flotami sprzymierzonych państw. Przy­
stąpienie Anglii do związku byłoby 
nową rękojmią pokoju.

B erlin , 30 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu parlamentu wy­
raził prezydent podziękowanie cesar­
skie za objawy współczucia dla ce- 
sarzewicza.

Sekretarz skarbu wyjaśniał po-
1 1 1  '  - i -  J  _  ^  A

Jeżeli nie objawi się życzenie sprzecz 
ne, to odroczę posiedzenie do czwartku. 
( Oklaski w centrum). —  W powyższy spo­
sób zawiadomiono w poniedziałek Izbę o 
postanowieniu prezydenta republiki co do 
wniesienia dymisyi.

U ijn .u iw i .u jv u ,  i  iSivu.uiuj ——------  —
związkowe są w tym roku o 223/4 
miliona wyższe. Należy spodziewać 
się, że okres wielkich deficytów zo­
stanie z bieżącym rokiem zamknięty. 

Cesarz Wilhelm przyjmował wczo-■ - -i -i i _•
aowiemu prezydenta repuDinzi co uu i „  i • *
sienią dymisyi. Cesarz Wilhelm przyjmował wezo-
Według ponownej wersyi, jest znowu > raj po południu ambasadora, księcia

czterech kandydatów na prezydenta: Ferry, Reuss’a.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 29 listopada 1887, godzina 1 
min. 45. A)p, Tow. górn. 21‘25 Węg. akoye 
kredyt. 283*— , Akoye angio-austr. 110’— , Ak- 
eye banku Union 208,75 Akoye kolei Karola 
Ludwika 205 50, Akcye kolei półnoonej 256’— 
Afccye kolei południowej 84 Akoye kolei 
Alfold 179 —. Akcye kolei Elżbiety 221*10 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 218*— 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 160.— 
Wiedeńskie losy 132-— , Akcye kolei Rudolfa 
_•— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — Galicyj­
skie obligacje lndmnnizaoyjne 104.50, Losy regu­
lacji Oisy 123*25 Losy tureckie — , 4°/, Wę­
gierska renta złota 99*02, Akoye związkowego 
banku 90 50, Akcye banku obrotowego — *— . 
Akoye kolei państwowej —.— , Rubel papiero­
wy UIO'75, Węgierskie losy 123*75, Marka 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — *— 
akcye tytoniowe — —, Akoye Bankn dla 
krajów koronnych 219 25. —  Usposobienie 
lepsze

Wiedeń, 29 listopada 1887 , godzina 
5 minut 30. Akcye kredytowe 277 10 Anglo- 
Austr. — , Unioubank — •■— , Kolej Karola 
Ludwika 206 25, Południowa — *— , Renta 
papierowa 81.15, Galie, listy zastawne — * — 
Galicyjskie obligacye indemnizaoyjne — *— , 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z roku 
1883 — *— , Napoieondor 9.95.— , Rubel pa­
pierowy — *— .

W iedeń, 30 listopada 1887 r. godzina 
10 min. 30. Akcye kredy **-e 277‘25, Anglo- 
Austr — .— , Unioubank 208*75, "Kolej Karola 
Ludwika 206 25. Południowa 84*— , Renta 
papierowa —.— 5°|„ Galie. łup. listy zastawne
101*75 alic. oblig. indemn. — *— , do — •__

listy zastawne bankn krajowego 95.25 
pożyczka krajowa a 1883 roku — •—

Napoleondor 9.95*— , Rubel papierowy  •- .
Usposobienie nader silne.

Odpowiedzialny Redaktor M m  KreohowieoM.



P o e ia g r i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do L w ow a:

Z K rakow a: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, e godz 11 mfnut 85 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

2  C zern iow ieć: o goiz. 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszni, o godz. 3 min. 85 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z P w dw ołoczysk : aa dworzec głównylwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południu pociąg mieszany.

Z P odw oZeczysk : na dworzec Pedzamoze 
o godz. 10 min 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 reno pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieezór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  a e  L w o w a :
D o K rakow a: o godz. 10 min. 44 wieczó' 

poGiąg pospieszny, ó godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do €zerniowiee: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe poeiąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworoa
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wieez. 
pociąg osobowy.

Do Podwołficzysk z dworca Podzamcze,
o godz. 6 miir. 22 rano pociąg pospieszny 

j o godz. 1 min. 8 po połndniu pociąg 
mięjzany i o godz. 10 min, 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz. 6 ruin 30 rano 
pociąg osobowy.

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano poeiąg pospieszny, o godz, 6 min. 
85 wieezór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

C. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

W y c i ą g
z rozkładu jazdy oa Igo października 1887 

Zegar peszteóski
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siafcyna.

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed poład. pociąg osobowy 
do Sryja i, Ławooznego.________________

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn.,' pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa. Stryja, Husialyna, Stanisławowa
Gvdz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławooznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz, 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia,! Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn to ląg osobowy z 

Husiatyna
Godz, 5 mm. 55 po połud.. osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja-.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Goiz. 9 m in. 5 8  przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieezór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, i Zwardonia.

Przychodzą do Ławooznego:

godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa poeiąg mięszany.

Odjazd z Ławooznego:

? Godz. 6 mm. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 
Lwowa, Chyrowf, Husiatyna.Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja. Lwowa. Stanisławowa i Husiatyna

Przyjechali do Lwowa
dnia 80 listopada 1887.

Hotel Georg©’®
Pp. L. hr. Wodzicki z Wiednia, A. 

hr. Wodzicki z Olejowa, M. Zaleski z Ros- 
, sy., Książe H. Lubomirski z Bakończyc, 
j Książe J. Swidrygełło Swiderski z Pukienic,
| F. Kluczycki z Krakowa, E. Mermod z St.
S Crois.

Hotel Europejski.
Pp. Dr. W. Gumy Wysocki z Flo- 

rencyi, L. Gnatowski z Ukrainy, G. Romer 
z Zabederec, S. Madejski z Wiednia, S. 
Harkam z Załoziee.

Hotel Langa.
Pp. M. Ślusarski z Doliny, Dr. J. 

Rilligstein z Tarnopola, M. Ralter z Czer- 
niowiec, S. Landy z Stanisławowa, E. 
Tauber z Wiednia.

W TBATBZE hr. SKARBI 4.

w środę dnia 30 listopada 1887
PRECYOZA GRIGOLATIS

słynna tancerka napowietrzna
wystąpi dziś po raz piąty jako

L A T A J Ą C A  VENTTS.
rozpocznie:

Na lasce zięcia
komedya w 4. aktach T. Barriere’a i L. Thibeusfa 

tłumaczenie E. Świerczewskiego.
zakończy:

1) Złota, mucha 2) Na welonach 
3) Gołębie bogini Wenus wykoLa 

Precyoza Grigolatis.
Początek o godzicie l7-mej wieczór.

lenn ik  lwowskie] Izby handlowej i przem ysłowe, 

Lwów dnia 29 Ii8tepada^l887^^^_i>>_ _  
płacą1 ■ żądają

i. Akoye za sztukę.
Sol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. , 
łoi. lwow.-ezei ,-jas. po 200 zł. wa. | 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. ] 
Banku kred. gal. po 2̂ 0 zł. w. a. 2 

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie 6 pr. w. a. - 

.  .  .  5 pr. w. a.
• « n 5 pr. w. a. wy­
losowane ® 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a.los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

_ .  4 pr, w. a. I
” „ r 5pr. los. w.871.

Tow. kred. gai. 4 pr. wa los t l1/, 1.
,  .  f / .  pro- .  „ 52
„ - 4 pre. J „ 56-

Listy d uźm g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 PT w. a. w likwidacyi' 

Uaty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidacyi 

3. listy dłużne za 100 zł.
Ogślu- roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków, i  pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. gali*. 5 pr m. k. 
Oblig. Komunale gal. Z</kł. kred. 
włośeiańsF (daw. 6 pr) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku kraj o- 
weg * 5. pr, w. a. I emisyi , . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr, z r. 1883 po 4% pr. wa. 
£, Lasy miasta Krakowa .

s Stanisławowa
8. Masety

Dukat bo -n d e rsk i..................
Hakat cesarski..................  »
Napoleondor . . . .
?ófimperyał.................. ....
Sabel rossyjski srebrnj

„ papierowy . .
100 eawrek niwstieóMaa . .

walutą ai sta .
złr. et. *łr. ct.
205" 59 i09 —
217 — 220 50
281 — 286 —
211 — 216 —

99 40 100 40

102 25 103 25
95 25 96 24

100 70 101 70
93 — 96 -

100 70 101 70
91 25 92 25
96 15 9G 15
90 50 91 50

51 54 -

45 48 —

104 25 105 25

100 101 _

3 75
1,3 75 94 75
18 50 20 f0
83 50 35 50

5 83 5 93
5 88 5 98
9 92 10 2

10 26 10 36
s, 40 1 50
1 o»v 1 l l 1/.

61 60 62 25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 28. listopada 1887

I. Dług państw*. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad...................................   81.15 81.3 >
luty-sierpień......................................... 81-10 81.30

Tednolity dług państw™ w srebrze, 
styczeń-lipinc . . . . . . . .  82.40 82. >0
kwieeieA-p..’.<izieri)ik . . . . . .  82.75 82.0'

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pr. 131.59 132.25
18C0 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.— 135 4'1

_ . 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.75 139.25
!  " 1864 po tu złr. . . . .  170 -  170.60
„  r 1864 o %  z łr . , . . . 170.40 171 —

Benty Con, po 42 litr. austr. . . . —.— —.— 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.  .................. 160.— 160.50
Eent" papieio\.a a pro. z r. 1881 ó lió  96.3'■ 
Austr. renta Ił. wena od jrodat. 4pfft 111.90 11210

(za złr. m. k.)
. . 109.50 —.-- 
„ . 104.50 104.80 

. 104-50 105.— 
109.25 10975

2. Obllgawe indem. 5 pr
C z e c h ......................- • ■ • -
Bukowiny  ........................... ....
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siódmi ogrodu . . . . . .  10440 104.90
~  . . . . . . . . .  10440 105.—

3. A k o y e ,
Bank Anglo-ruot. 200 zi. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . 
Gal. bank. U. h™n. i prz. a 20u zł. w pł ,40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr............................
Banku ‘.ustać ■rręgiursk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow.żeglugi par.dun. po 500zł. m. 
Kcl. Cesarzowej Elżbiety pu 200 zł. , 
Kol. Prcszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2; 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . , 
Lwów-Ozem. kol 1 pi> 200 zł. wa. w»t.

108.75
278.70
555.—

885.--

343?—

6 3 -
20635
21825

110.25
277.10
560.-

887.- 

344?—

206 15 
218.75

?t*eą żądają
Tow. ko_. zei. państw, po 200 zł.m.k. 221.50 221.70 
Vołrd. kol. prństw. po 200 zł. w. a. 83 80 84,10 
Ł kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163'— 164 —

4. Listy zastawne losowane.
Ogólna roloicz;.-kredytowy Zakład dla 

Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — 
Powśz. austr, zak. kr. ziem. 47* Pr- w

Jocie w 50 i , .............................  . 101.
„ ,, premiowe po 3 pre. 102.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6. pr. 99.
99.

r; n r:
Gal. Tow. kred. w. a.

101.25 
103.— 
100. -  
100.50 

98.75 99.25 
—.— 95.25 

100.95 —. -

w 20 I. 7 pr. 
w 36 i. 50, pr.
po 4 pra. . ,

» „ » a B P° 5 pre- . .
» » b » » po 5 pre. w
37 latach zw rotne....................... 100.95 —.—

Banku Krajów. 47«pr. wa.loj w 517« I. 95.2; 96-75 
Obligi komunalne Uanku krajowego 

5 pre, w. a. I cmisyi . . . . .  100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pro w 40 i. wyk 99.70 10;,— 
sianku a/>»tro-węgiersK. po’5 pn . —.— ....—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. , . 101.50 102.— 

a Zakł. kr. ziems/po 57, pre. 101.50 102.25
5. Obilgaoy> z prawom pierwszeństwa jza 100 tł.|

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100 iiO 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)‘ 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze j . . 1C0.70 101 33 
Kolej północna po 100 zł. m. k. , . 99.75 100.25

_ „ p o  100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

pe 47, pre........................................  100.75 101.—
dtio. dtto. (Jartsław-Sokal) . 99 8) 100.40

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emi*. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 80.90 81.50

z r. 1884 . . 89.40 89.80
z r. 1868 , . —•— ------
* r. —?_

ffęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w, &. 99.60 100.20
6. Lu* y.

fnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . 179 75 1% 25
(Jlarego po 40 zł. m. k. . . . .  49 50 50 —
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł. soJr, 115,50 1X6 60
Keglevi.eha po 10 *ł. »». k. , . ?7.50 29 50

>■ aeą żąci;.j4
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.— 
Pożyczka miasta L"blan, po 20 zł. . 22.— 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 51.75 
Paltego po 40 zł. ni. k. . 47 2T
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.70 

t. „ węgiersk. n po -5 zł. 11.80
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..............................  19.20
Saln. i po 40 zł. m. k . . . .  60 75
St. Genoifa po 4,] zł. m. k...................  60 75
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. w4.) 84,— 
Poż. Tryestu po 100 z>. m. k. . . L37-—
- i  no 50 zł. w. a. . . 69.75

nzlnsteina po 30 zł. m. k..................39.—
Windisehgratza po 20 ii. ±a, fc. . . 46 50

7. Weksle (na 3
Augsburg na 10C zł. w. p. a. . . .
Berlin za 100 m-,rk w. p, a. . . — —
Frankfurt za 100 mark w p, n. . . —.—

19.75 
22'0 
52 50 
48 -  
17.-0 
12 10

19 80 
61 Sf> 
61 2 > 
34 0

8975 
47. 0

Hamburg za 100 msrk
TjoiftJyti 10 f t .  6*1
Par?ź za 7Xś ft.

126 75 KU*, 16
*9 62 5i‘ 49 67 BO

K u r *  t I 1 f j,
Hakat ee^arsk; men. . . 5.93.— 5.95

,  pełnej waęi , . . SR2— 5.94
Korona . . .  . , —. — —.—
30 frankówka . . . .  ? P.95 — 9.96 ■
Rossyjski półimperyći . . . 10.28.— 10.30.
Talar związków®................................—.— —,—
Srebro.................................... ....  —.— —.—..

Z iwuwskiej izby huudtuwe] I pnravsławel,
Telegrafowany kurt stiedeński.
dnia 29. listopada 188”

Jednolity dług państwa w bacunotaen 
„ s w srebrze

Rer.ta w złocie . . . .
% pre. austr. renta tofffleowa 
Akeye banku wiedeńskiego , .

, „ krodyto’W?>*‘«
Londyu . . . . . . .
Sapo'eon-dor - ...........................  . *
Dukat cesarski mon, . , . ,
ICHi aiszAl*i5hick

zł. et
81 20
82 45

111 80
96 10

885 _
276 80
125 75

9 35
5 93

61 72%

J » K  J L  J E  TBT

Licytacye.
L. 7291. (823-3 3 -  3)

C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­
myi sprzeda dnia 2 grudnia 1887, o godz. 
9tej rano, przynajmniej za cenę wywołania, 
zaś dnia 12 stycznia 1888, o godzinie 9tej 
rano za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru­
jącemu za gotówkę realność pod lk. 104 w 
Kamionce małej położoną wedie wykazu hi­
potecznego 1. 169 Uka Martyniuka własną, 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. u - , 
przywilejowanego gal. Zakładu kredytowe- 
ho włościańskiego w likwidacyi w kwocie ; 
23 razy po 6 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonej realności w kwocie 250 złr. w. a., j 
przyjęta przez wspomniany zakład przy, 
udzieleniu pożyczki za podstawę.

Zakład wynosi 25 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dra Maramorosza.
Kołomyja, 5 września 1887.

nia 1888, każdym razem o 9 godzinie rańo, 
odbędzie się publiczna lieytacya realności 
pod I. 128 w Siemakowcach położonej, Ste­
fana Czajkowskiego własnej, na 700 zł. 0- 
szaccwanej, w celu zaspokojenia 17 rat po 
9 zł. i resztującego kapitału 25 złr. 6 cl., 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu się 
należących.

Wadyum wynosi 70 zł.
Ekstrakt tabularny i resztę warunków 

można przejrzeć w tusądowej registraturze 
w godzinach urzędowych.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Herdliezkę.

Kołomyja, 20 wrześira 1887.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki w registraturze tus do przejrzenia. 

Wadyum 25 zł.
Zabłotów, 31 maja 1887.

L. 12142. (8238 3— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 9 grudnia 1887 i w dniu 12 styez-

L, 4364. (7556 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie 0- 

głasza w sprawie c. k. uprzyw. Zakładu 
1 redytowego Nwłości ańskiego w likwidacyi 
we Lwowie przeciw Dmytrow.' i Eudokii 
Dybel pto 8 rat po 5 zł. 89 ct. i reszty 
kapitału 90 zł. 51 ct, i 9 zł. 18 ct., przy­
musową licytacyę realności dłużników, w 
Rożnowie, powiatu Sniatyn pod 1. 240. cia­
ła tabularnego mestanowĄcej, na 250 złr. 
oszacowanej, na dniu 23 stycznia, 23 lute­
go i 23 marca 1888 w sądzić o godz. 10 
przód poł. odbyć się mającą, a to na pierw­
szych dwóch terminach za cenę szacunko­
wą, na trzecim także niżej ceny.

L. 507. (8200 1 -  3)
Dnia 19 stycznia 1888, o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya po­
łowy realności pod lk. 26 w Młodowicaeh 
położonej, według wykazów hipotecznych 1. 
3, 55 i 85, Filipa Szupiaka własnej, celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzywi­
lejowanego galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 227 zł. 95 ct. 

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 80 zł.
Realność ta sprzedaną zostanie na tym 

terminie także niżjj ceny wywołania a na­
wet za jakąkolwiekbądź cenę.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, 25 maja 1887.

L- 4148. (8194 1 - 3 )
Sąd obwodowy Wadowicki zawiada­

mia, że celem zasookojema wierzytelności 
Joachima Schaenkera, prawonabywcy Enocha 

| Schmelza 1572 zł. aw. z p n , dozwolił przy­
musowej publicznej sprzedaży 1/5 części 
dóbr Oświęcim, Babice i Broszkowice, Kon- 

{ stancyi Sobolewskiej własnych, która w

tymże sądzie w dwóch terminach dnia 9 
lutego i 8 marca 188, każdym razem o 10 
godz. z rana przedsięwziętą będzie.

Ci ne wywołania stanowi sądownie wy- 
pośrodkowana wartość szacunkowa 42200 
zł., mianowicie: za 1/5 część Oświęcimia 
28001 zł. 12 ct., za 1/5 częęć Babic 13138 
zł. 88 ćt., a za 1/5 część Broszkowic 1060 
zł. aw., poniżej które na pierwszym termi­
nie dobra te sprzedane nie będą i dopiero 
pS drug;m terminie, gdjby przynajmniej 
cena szacunkowa osiągniętą być nie uiogła, 
poniżej takowej sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 10-prc. ceny powyż­
szej Reszta warunków, wyciągi hipoteczne 
i akt szacunkowy w registraturze sądu być 
mogą przejrzane.

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli hipotecznych, zaś niewiadomych 
i tych wierzycieli, którzy po 18 listopada 
1885 względnie po 9 stycznia 1886 na hi­
potekę weszli, lub którymby uchwała niniej­
sza lub późniejsze wcześnie, lub z jakiego* 
bądź powodu doręczone być nie mogły, do 
rąk kuratora ich p. adw. dra Krobickiego 
ze substytueyą p. adw. dra Iwańskiego.

Wadowice, 29 października 1887.



się
sza w Gródku.

Gródek, 30 września 1887.

L,

L- 9023 (8234 2 - 8 -
C: k. sąd powiatowy miejsko-delego. 

wany w Kołomyi podaje niniejszem do po 
wszechnej wiadomości, że na prośbę c. k'
uprzyw. Zakładu kredytowego włościan- — ------------ 9
skiego dozwoloną została w celu śeiągnię- j L, 6684 . & J>)
cia kwoty 44 zł 80 ct. egzekucyjna sprze-j W tut. sądzie odbędzie się o Sodz-
dnż realności dłużników masy sdadkowej j 10 rano w dniach 15 grudnia 1887 1 10 
Doci Kurliszezak i Semena Jamborak, po ; stycznia 1838 powyżej ceny szacunkowej, 
połowie własnej, w Załuezu pod Nr: 62 zaś dnia 23 lutego 1888 ua^et P°“ lż£) 
położonej, w dwóch na dzień 12 grudnia 1 takowej, licytacya realności 1. 49 w Dob- 
1887 i 12 stycznia 1888, każdym razem na I rzauach według wyk. hip. H I  gm>uy kat-
godzinę 9 przed południem wyznaczonych Dobrzany IWcf \ H^ J  ™ S k ładu  kredyt 
terminach, że pomieniona realnośó na pier- nej na rzecz e. . jp y • 7
wszym terminie tylko za lub powyżej ceny ! włościańskiego w likwidacyi pto. 227 złr.
K7.H-f*nTl i-riT.ru; w  1 . " -----" ~ A r  A  T-A1 7 r OK

| bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana j;
wia się kuratorem Adolfa Henze notam i i l  y  dóbr Czeremchów TTT 7  

le*a a.AAlr,, y j zna zwanej wykazem h i p o t e c z n i u ,ZCZy' I skie8 °  w likwidacyi
  m  Z;ars

zwanej wykazem hipotecznym B.l. 87 
tutejszego sądu obwodowego objętej na i- 

1 mię Antoniny z Lachowskich Cetwińskioj 
zapisanych, obecnie spadkobierców ś. p. 

I Antoniny z Lachowskich Cetwińskiej a to 
I Klemensa Cetwińskiego, Zenebiusza Lachow­
skiego i Julii z Lachowski* h Lindowej- e terminopK J*

we Lwowie pto. 9 rat
reszty kapitału 258

- j  --- ---- z~ J i
szacunkowej w kwocie 450 zł., która służyć i 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim

inl « A A- Li -  ' ’ " ' 1

95 ct. zpn.
Cena wywołania 700 złr.

   -  — wTUBBWffl Lindowej
własnych w dwóch terminach podług 8. 8 
ustawy z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 ’<jz 
p p. t. j. dnia 20 grudnia 1887 i dnia
24 stycznia 1888 zawsze o godzinie 10 ra wia się kuratorem p. Wincentego Czt 
no w biórze IV z tern że przy pierwszym cza c. k. Notaryusza w Wojniłowie. 
dobra powyższe tylko za lub wyżej ceny W razie nieudałej sprzedaży na po-szacunkowa .W fin -------- * J ^ fprmina/Jł,  -------- - -

po 18 zł. 26 cent 
złr. 5 cent. z. p. n.

Cena wywołania pierwszej posiadłoś­
ci 250 zł. zaś drugiej 100.

Wadyum od pierwszej 25 zł. a od 
drugiej 10 złr.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem p. Wincentego Czechowi-
0.7a Ir Knł.oi»wna«« — tit

uiazi ł u > c e i ię  WOCłllllM-, Ii& QrUglHI ^ rir\

terminie zaś także poniżej takowej zostanie w ruuków, akt oszacowania i
sprzedana, żegkażdy chęć kupienia mający Resztę wnino nr/pjrzeć w tns
obowiązany będzie kwotę 45 zł. do rąk ko- wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tns.
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich ; registraturze. . h- te h ustano
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- j  Dla w , , ,

^  — ułjovbooziujfcii teram
na dzień 22 lutego 1888 godzinę 4 po po­
łudniu.

Wojniłów, 15 lipea 1887.

czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adwokata Goldfarba 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza

- - - - -  ---1 -----------W---- -------
wiony kurator Wasyl Andruszczyszyn w 
Dobrzanach.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze-
— T* 1 * —i At»r/ TT/iiall kirkAl/mnniTAlt

usuuiowiunyw, wreszcie, ze osza- | wyzszycn w ^ ł“ T  
cowania w mowia będącej realności, tudzież j słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra- na dzień 23 10
turze mogą być przejrzane, j  Gródek, 15 sierpnia 1887.

Kołomyja 22 września 1887.

L - U266. (8285 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi ogłasza, że dma 9 grudnia 1887, o 10 
godzinie rano, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności Michała Hryniewieckiego 
w Ceniawie położonej, wyk. hip 53 obję- I

1 w  1 » 1 1

i k  5T  k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi na zaspokojenie resztującej 
dłużnej kwoty 70 zł. 94 ct. z prz. Karolo- 
nie Jędrzejowi, Julii, Helenie i Maryan- 
wi ’ Słaboszom jeszcze przynależącej się 
publiczną sprzedaż posiadłości lwh 95 gni. 
kat Cichawa objętej a dłużników Katarzy

* . T7~  ̂i' c L- i ; Ił"„     "HT 1> - J I-■* -

r *• ““  wJzeJ ceny W razie nieudałej sprzed
szacunkowej 57700 zł., przy drugim termi- wyższych terminach, wyznacza się do prze-
me zas jeśli wartości szacunkowej osią- słuchania wierzycieli hipotecznych termin
gnać me będzie można także niżej tej na dzień 22 lute™ i»cq  *wartości sprzedane będą.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony adw. dr. Goldfarb.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć i odpisać można w registraturze

Kołomyja, 13 października 1887.

L. 7042 (8244 1- 3)
W tut sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 22 grudnia 1887 powyżej ćeny 
szacunkowej, zaś dnia 26 stycznia 1888 na­
wet poniżej takowej, lieytacya realności27S Wbrlłllff tutrlr --- •

L. 11085. (8236 2— ‘ )
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że na prośbę Zakładu kredytowe­
go włościańskiego dozwoloną została w celu 
ściągnięcia 26 rat po 15 zł. aw z pn., e- 
gzekucyjua sprzedaż realności dłużnika O- 
jeksy Germaniuka w Piadykach pod n. 24
DOłOŻOnej, W dwóch no A r .: ..J . «

, ------ - ieaaj v»eimamuKa w Piadykach pod n. 24
7»"o taKDŴ -„ KAnaCya -realn° śei b położonej, w dwóch na dzień 2go grudnia

(8294 2—3) ?  według wyk. hip. 540 gminy Gródek 1887 i 12 stycznia 1888, każdym razem na
iepołomicach ^ aaa g S m  g<>dz!n« 9 Przed Południem wyznaczonych

wana u <uuszki ka terminach, że pomieniona realność

n Ahawa iiu|r;tC| H UlUZiUIKUW IlUtflrZy*
tej, w celu" zaspokoJenia O" rat pożyczkowych I ^ ‘ ^ y ,
po 8 zł. aw. z pn., Zakładowi kredytowe- wi asnej w dwóch t a n a c h  1 cytacyjnycŁ
mu włościańskiemu się należących. dnia 12 Sru n o-odizinife 10 rano

Cena wywołania jest kwota 150 zł. a w .: jggg  jjażdym raz g posiadłości wy- 
Zakład 5-prc. . . Cena wywołania tej posiadłości wy
Realność ta na powyższym terminie nogj 550 złr.

za jakąkolwiekbądż cenę sprzedana zostanie. | Wadyum zaś 00 Zł; .
Resztę warunków i wyciąg tabularny | Be8ztę FZej*

można przejrzeć w registraturze. i rzeć można w regist _ J-
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Niepołomice, d. 29 września 1887.

adw. dr. Freudenberg. ! — ------------ r89Q3 9______ 31
Kołomyja, 10 sierpnia 1887. L 5878 , • •

^  zaspokojenia wierzytelności
L. 8599   ’ '

wana Gałuszki i spadkobierców Michała 
| Gałuszki własnej na rzecz c. k. uprz. 
1 Zakładu kredyt, włościan, w likwidacyi we 
Lwowie pto. 140 zł. 64 ct.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 złr.
Resztę warunków 1 wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana' 

wia się kuratorem tutejszego aptekarza p, 
A. Tomaszewskiego.

 na pierw-
szym terminie tylko za lub powyżej ceny
szacunkowej w kwocie 450 zł. a. w., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
ostatnim terminie zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną; że każdy chęć ku­
pienia mający   ’

W razie nieudałej sprzedaży na D0. 
„ zych terminach, wyznacza się do prze­

słuchania wierzycieli hipotecznych 
na H<7.iań law'? -  -  - - termin- JL ’  ~ M4*J X-/1X bfc
na dzień 26 stycznia 1887^0 godz. 10 rauo> 

Gródek, 29 sierpnia 1887.

I HitJlU i/cmuoci
.ag 9__R')' nr •Aaa./H. Zangera 150 zł. zpn. odbędzie
W tut. „ d r i .  .d b fd .i .  ń «  o g o i .  10 i i J “  dniu 14 gtuduia 1887 o godtin e 

rano dnia 22 grudnia 1887 powyżej ceny ' jo  rano licytacyjna sprzedaż ̂ p°łowy_ real- 
szacunkowej lub za takową zaś dnia 9 lu- i aośei pod lk. 24 W Iwll Józefa Muchl własnej, 
tego 1888 nawet poniżej takowej licvi.af»va ; Cena wywołania 1875 zł.

Wadyum 94 złr.
Akt opisania i oszacowania dostarczy

registratura sądu. _
f! t  oo<ł — 'ioorT Dukla, 30 września 1887.

v wij fOaa UUIH y lU-
tego 1888 nawet poniżej takowej lieytacya 
realności 1. 31|26 w Cuniowie według wyk. 
hip. 53 i połowy wyk. hip. 96 księgi grun. 
gminy Cuniów Kłymka Doroeh własnej na 
rzecz C. k. uprzy. Zakładu krodyt. TOłnśtriari 
*  likwidacyi pto. 178 zł. 32 ct. zpn.

Cena wywołania 230 złr.
Wadyum 23 zł. . .
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.

L. 9858 (8268 1 -3 )
C. k. sąd obwodowy przeprowadzi na 

zaspokojenie należnych akcyjnemu banko­
wi hijsotecznemu we Lwowie 4 rat pożycz­
kowych po 924 zł. w. a. Zpn. przymusową

L. 36715
Odnośnie do ogłoszenia wys. c

(8225 2 — 8)
i. k. krajowej dyrekcyi skarbu z 18 września 1857,

, - J   . •  A— -jj w  powoła-
wie na

L, 9121 (8312 1_ 3)
C. k. mdlg. sąd powiatowy w g oło. 

myi do publicznej wiadomości;' podaje w celu 
zaspokojenia sumy 20 zł. zpn. odbędzie się 
sprzedaż realności bez liczby kon. w Wer- 
biążu niżnym położonej wedle wykazu hi­
potecznego 1. 166 na Mykietę Kawalczuk 
Dmytra zaintabulowanej na rzecz Jakóba 
Lachsa.

Termin do sprzedaży wyznacza na 
dzień 16 grudnia 1887 o godzinie 10 rano 

l fifcJd& igiJojerainięjeąlność^;- '~'--
1 Cena wywołania jest zi. a. w. 

Wadyum 5-prc. .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata dra. Trachtenberga 
Resztę warunków licytacji 

przejrzeć w tusądowej registraturze
Kołomyja, 22 lipea 1887.

 j v*i.Tj<v n U”
i pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
45 zł. <ło rąk komisyi licytacyjnej złożyć; 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczona być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później pra­
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad­
wokata Herdliczki został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realnośei, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w tusądowej registraturze mogą 
byó przejrzane.

Kołomyja, 10 sierpnia 1887.

uanosnie uu łłyo K.
1-63330, podaje się do publicznej wiadomośrT^iź ^nod łOJU*'\MU “
Hem ogło-zeniu odbędzie się przy e. k uowiat dvr i a^on^ajn! zawartemi
5 grudnia 1887 po raz trzeci koJkurencyr^na^wy<£CZ* ;kaf bu w Krakiwie na dniu 
niżej oznaczonych stacyach mytniezych a to na j  , me prawa poborn myta na
1888 albo na lata 1888 i 1889 albo wreszcie ni i ° . stycznia do końca grudnia
wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże JJr •ata ]8F^’ 1889 i 1890 f,rzez 

Oferty pisemne na wszystkie staeye wniesiono 'hf!;0116 komis-yi licytacyjnej.
grudnia 1887 do godziny2 popołudniunaręce naczelnik* /  i maj? m JPÓźniej w dniu 4“ iKa c. k. powiatowej dyrekcji skarbu.

| L. 16407
G. k. sąd pow._ v —■ — •J'* rr , miej. UD«* ■A -    • -

jwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Salamona Bergera wywalczonej sumy 205 
zi' j Wi\ a\ zl)n‘ Publiczną licytacyę realności 
pod lk. 12! Michała Maksymiszyn własnej 
w wyk. hyp. 112 gmjny Romanów zapisa­
nej na dzień 23 grudnia 1887 o godzinie 
10 rano w biórze nr. 3.

Poręczne 104 zł. 50 ct.
Na_ terminie tym można tę realność 

nabyć niżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków, protokół ocenienia 

i wyciąg hypoteczny przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Lityński.

Lwów, 31 października 1887.

L. 5669 ~  (8199 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż­
nej 80 zł. aw. zpn. egzekucyjną sprzedaż re­
alności pod n. k. 26 w Zabierzowie Jakóba 
Wiskły własnej na rzecz towarzystwa zali- 
czkowego w Bochni w dwóch terminach 
licytacyjnych dnia 9 grudnia 1887 i 13 
stycznia 1888 każdym razem o godzinie 9 
przed południem.

Cena wywołania realności 1861 złr. 
w. a., wadyum 136 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeó można w regi- 

| straturze sądowej,
Niepołomice, d. 3 października 1887.

(8300 1 - 3 )  
del- s. II we

00»NVtOP4
NO

Nazwa stacyi
Rodzaj 

pobieranega myta
Cena fiskalna 

złr. w. a.
|

Uwaga

1 Borek drogowe 6692

2 Brzeszcze drogowe 202

3 Brzeźnica drogowe 356

4 Gdów drogowe 1465

5 Kobiernica mostowe 2200

6 Kocierz drogowe i mostowe 210

7 Kuków drogowe i mostowe 1513

8 Prokoeim drogowe 9620

9 Zator drogowe 802

10 Zwardoń drogowe i mostowe 50

L. 48930. (8296 3 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

C. k.^sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że edykt licytacyjny z dnia 15 październi- 

|ka 1887, 1. 42645 w nr. 249, 250 i 251 
„Gazety Lwowskiej" ogłoszony, dotyczy re­
alności 1. 149 */4 we Lwowie, nie zaś real­
ności 1. 149 i cztery czwartych.

C. k. sąd krajowy. 
f ~ x"7 dnia 26 listopada 1887.

L. 4127. -  (0106 2—3)
Dnia 27 grudnia 1887, 31 stycznia i 

6 marca 1888, o lOtej rano, odbędzie się 
można 1 Policzna sprzedaż realności wyk. hip. 1.47 

• księgi gruntowej gminy Okocim objętej, w 
połowie Jana Leśniaka, a w drugief poło­
wie Franciszka i Anny Dymitrów własnej, 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, celem zaspokojenia sumy 505 zł. 
26 ct. z pn.

Cena wywołania 3100 zł.
Wadyum 810 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin" do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na 31 stycznia 1888, o 
4 po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 28 czerwca 1887.

W końcu zauważa się że jako wadyum złożoną ma być szósta część cenv fiskalnei i że 
bliższych warunków można zasięgnąć u wszystkich nadzorców c. k st r J v skarbowych 
i w registraturze c. k. powiat, dyrek. skarbu. azy skarD y

C. k. powiatowa Dyrekcja Skarbu 
Kraków, 23 listopada 1887.

Ctaeta Lwowska Nr. 273 i  dnia 30 listopada 1887.

L. 8195 (8279 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 23 grudnia 
1887 i 27 stycznia 1888 powyżej' ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 lutego 1888 na­
wet poniżej takowej, lieytacya jednej nie- 
wydzielonej połowy posiadłości wyk. hip. 
nr. 188 i jednej niewydzielonej trzeciej 
części posiadłości wykazu hipotecznego 
Nr. 189 ks. gr. Studzianka dłużnika Pio­
tra Masztalerza własnej, na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań-

L. 2542 (8202 2 - 3 )
Dnia 11 stycznia, 15 lutego i 15^mar- 

ca 1888 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa lieytacya real­
ności pod lk. 24 w Sanoezanach położonej, 
według wykazu hipotecznego 1. 38 Michała 
Pawliszaka własnej celem zaspokojenia wie­
rzytelności Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 150 złr 

Wadyum 40 złr.
Cena wywołania 400 zł.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyżej, na trzecim zaś ter­
minie także niżej ceny wywołania jednak 
nie za niższą cenę jak taką w której wszy­
stkie hipotekowane wierzytelności pokrycia 
znaleść będą mogły; a na wypadek, gdyby 
za taką cenę sprzedaż nastąpić nie mogła 
wyznacza się do ułożenia warunków ułat­
wiających termin na dzień 14go marca 
1888, o godzinie Bciej po południu, na któ­
ry się obydwie strony i wszystkich wierzycieli 
hipotecznych wzywa i oznajmia że nie sta- 
wający hipoteczni wierzycieli uważani będą 
za przystępujących do większości głosów 
jawiących się wierzyciele, kuratorem niewia­
domych lub nienależycie niewiadomych 
hipotecznych wierzycieli ustanowiono R. 
Gromnickiego.

Z c. k. sądu powiatowego, 
Niżankowice, dnia 8 czerwca 1887.



L. 7298. (8211 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Trembowli po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Racheli Flasehner w kwocie 
80 zł. z pn., odbędzie się w tut. sądzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 280 w 
Trembowli położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Marcina i Małany Jastrzębskich 
własnej, dnia 14 grudnia 1887 i 25 styez- 
nia 1888, każdym razem o lOtej godzinie 
przed południem, z tem nadmienieniem, i 
że na pierwszym terminie powyższa real­
ność tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
za takową, zaś na drugim terminie na­
wet niżej ceny szacunkowej zostanie sprze­
daną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 60 zł.

Wadyum 6 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tus. registraturze.
Trembowla, 30 sierpnia 1887.

L. 6165. (8209 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. d. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy Janowi Klimie przyznanej w resztują­
cej kwocie 192 zł. aw. z pn., odbędzie się 
w tymże sądzie licytacyjna sprzedaż 2/3 
części Igo i ligo  ciała hipotecznego wyk.
1. 28 gminy Trzetrzewiny objętego, dłużni­
ków Macieja i Maryanny Mastalerzów wła­
snych, na kwotę 1105 zł. 40 ct. aw. osza­
cowanych, w jednym terminie, mianowicie 
w dniu 17go stycznia 1887, o lOtej godzi­
nie rano.

Wadyum wynosi 111 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mających 2/3 części po­
wyższych ciał hipotecznych i reszta warun­
ków licytacyjnych mogą być w registratu­
rze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 26 września 1887.

Vormittags bestimten Terminen hierge- 
richts stat.

Der Ausrufungspreis betragt 3436 fl. 
67 kr. ó W., hat ein Vadium von 344 fl. 
ó. W. zu erlegen.

Die sonstigen Lizitationsbedingnisse 
kónnen in der hiergerichtlichen Registratur 
eingeshen werden.

Zum Curator der unbekannten Glaubi- 
ger wird H. Tomas Giermański bestellt.

Vom k. k. Bezirksgerkhte.
Horodenka, den 14 October 1887.

Konkursa.
L. 3058/p (8206 3 - 3 )

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada adjunkta biur 
pomocniczych w IX klasie rangi.

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie do 
14 grudnia 1887.

W Krakowie, 24 listopada 1887.

L. 9340. (8210 2— 3)
Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniu 19 stycznia i 16 lutego 
1888, o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 174/37 w gminie 
Krasne położonej, wedle wyk. hip. 356, w 
połowie Józefa Kapusty własnej, na rzecz 
Salomona Dąba cessyonaryusza Stanisława 
Frączka pto 10 złr. w. a. z pn., w dwóch 
terminach, a to na pierwszym terminie tyl­
ko wyżej ceny szacunkowej, a na drugim 
terminie za cenę szacunkową 494 zł. 487g 
ct. w. a., lub niżej tejże ceny.

Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

reiristraturze tutaiszei -— ± oo r.

L. 12958. (8237 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi sprzeda 2 grudnia 1887, o godzinie 9 
rano za jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru­
jącemu za gotówkę realność pod lk. 212 w 
Piadykach położoną, wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 48, dłużnika Michała Drańczu- 
ka własną, celem zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacji w kwocie 84 
zł. 27 ct. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość rze­
czonej realności w kwocie 250 zł. aw.

Zakład wynosi 12 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
O tem zawiadamia się chęć kupienia 

mających, a wierzycieli hipotecznych nie­
wiadomych przez kuratora p adwokata dr 
Freudenberga w Kołomyi.

Kołomyja, 10 września 1887.

L. 36055, (8254 2 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Żurawicy w powiecie prze­
myskim za kontraktem służbowym i kau- 
eyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 
200 zł. ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. 
wynagrodzenia 400 zł. za codzienne jazdy 
posłańcze do dworea kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 grudnia b. r. w c. k. dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 23 listopada 1887,

L. 4162 (8301 1— 2)
Odnośnie do konkursu w nr. 272 

„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego 
ogłoszonego, oznajmia się, że konkurs ce­
lem obsadzenia posady Zastępcy proku 
ratora państwa w Złoczowie z poborami 
V III klasy rangi z dniem 15go grudnia 
1887 upływa.

Lwów, dnia 16 listopada 1887.

L. 9775. (8305 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 272 

„Gazety Lwowskiej z roku bieżącego, ogło 
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 

| celem obsadzenia posady radcy przy sądzie 
krajowym we Lwowie opróżnionej, z dniem 
18 grudnia 1887 upływa.

Lwów, 24 listopada 1887.

L. 8926 (8241 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 22 grudnia 1887 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
16 lutego 1888 nawet poniżej takowej li- 
cytacya realności 1. 23 według wyk. hip. 
46 gminy Doliniany, Wojciecha Głogiewi- 
cza lub Długiewicza własnej na rzecz c. k. 
uprzyw. galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w iikwidacyi we Lwowie 
pto 5 rat po 25 złr. 38 ct. i 292 złr. 64 
ct. z pn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Adolfa Henzego, z 
Gródka.

Gródek, 24 września 1887.

L. 9855 (8306 1— 3)
ł i „n kf ui kury^ĄcAj f o ogło­

szonego, czyni się wiadomem że konkurs 
calem obsadzenia posady sędziego powia­
towego w Mostach wielkich z dniem 12 
grudnia 1887 upływa.

Lwów, dnia 27go listopada 1887.

L. 21270. (8309 1— 3)
C. k. Starostwo w Brodach potrze­

buje od 1 stycznia 1888 dwó"h dyurnistów 
zdolnych do prowadzenia dziennika poda- 
wczego i registratury.

Miesięczna płaca wynosi po 25 złr. w. a.
Reflektujący zechcą się zgłosić ustnie 

lub pisemnie do 15 grudnia r. b. i prze­
dłożyć świadectwa dotychczasowego zatru­
dnienia i zachowania.

Brody, dnia 25 listopada 1887.

L. 8642. (8276 2— 3)
In der Esekutionssache der Malka 

Spielberg gegen Sara Allenhand pto 450 fl. 
ó. W. s. N. G. findet die óffentliche exeku- 
tiye Versteigerung der der Schuldnerin iaut 
hypoth. Ausweis Nr. 117 gehórigen auf 
3436 fl. 67 kr. ó. W. bewertheten zwei 
drittel der hierorts gelegenen Realitat Nr. 
104 auf den 24 November 1887 und den 
23 Dezember 1887, jedesmal um 9 Uhr

Księgi gruntowe.
L. 10035 (8816)

Projekta księgi gruntowej dla gminy
katastralnej Czernilawa złożono w tutej­
szym sądzie do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty wnosić można do 10 gru­
dnia 1887.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, 13 listopada 1887.

L. 13802. (8179 3— 3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż z dniem 1 listopada 1887 o- 
twarte zostały, według ustawy z dnia 20go 
marca 1874 1. 29 dz. ust. kraj. założone 
nowe księgi gruntowe dia gmin katas­
tralnych :

Rosenbark z Bugajem w sądzie po­
wiatowym w Bieczu;

Jodłowa w sądzie powiat, w Brzostku;
Bolesław w sądzie powiatowym w Dą­

browie ;
Gogołów I. i II. część, Wola pietrusza 

w sądzie powiatoe ym w Frysztaku;
Hańczowa, Bednarka, w sądzie powia­

towym w Gorlicach;
Osielec w sądzie powiatowym w Jor­

danowie;
Krośuica, Krościenko, Kluszkowce, w 

sądzie powiatowym w Krościenku;
Łosie, Nowawieś, w sądzie powiato­

wym w Krynicy;
Jastrzębia, Porąbka, w sądzie powiato­

wym w Limanowej;

Juszczyn, w sądzie powiatowym w 
Makowi e ;

Milówka, Juszczyna, w sadzie powiato­
wym w Milówce;

Biały Dunajec, w sądzie powiatowym 
w Nowym Targu;

Dulcza wielka, Surowa, Wola otałę- 
ska, Łysakówek, w sądzie powiatowym w 
Radomyślu;

B ystrzyca, S ędziszów , w  sądzie p ow ia ­
tow ym  w  R o p c z y c a c h ;

Sucha w sądzie powiatowym w Sie­
mieniu;

Tuchów w sądzie powiatowym w Tu­
chowie ;

i nowe wykazy dodatkowe, a miano­
wicie: dia parceli gruntowej 1. 1321/2 w 
księdze gruntowej gminy P i o t r o w i c e ,  w 
sądzid powiatowym w Andrychowie, i dla 
parceli gruntowej 1. 1760/3 w księdze grun­
towej gminy B i e l a n y ,  w sądzie powiato­
wymi w Kętach; jak również nowe wykazy 
tabularne dla posiadłości dotąd w Tabuli 
krajowej zapisane, a położone:

I. W  o b r ę b i e  sąd a o b w o d o w e g o
w N o w y m  S ą c z u :  

w gminach katastralnych: Czorsztyn, Hału- 
szowa, Laskowa, Lipowe, Łososina górna, 
Mamowa, Ropa, Słotwina, Sowliny.

II. W o b r ę b i e  sadu o b w o d o w e g o
w T a r n o w i e :  

w gminach katastralnych: Dąbie, Dulcza 
mała, Kupienia, Trzciana.
III. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o w e g o

w W a d o w i c a c h  
w. katastralnych: Maków, Tokar­
nia, Więcierza, Zarnówka i Tarnawa, jako 
przyległość dóbr Sucha.

IV. W o b r ę b i e  s ą d u  k r a j o w e g o  
w K r a  k o w i e :  

uzupełniające już otwarte księgi tabularne 
w gminach Gierczyce i Grajów

Od dnia otwarcia wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych; zaś nowe wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach kolegialnych i 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy 
własności, zastawu, czy jakiebądź inne pra­
wa hipoteczne, odnoszące się do nierucho­
mości księgą gruntową lub wykazem tabu­
larnym objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi lub wykazu tabularnego mogą bvć 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wy­
kreślone. J

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa
się i *. WOZ.JISUŁIUU, Ktuiayuy na poastawie 

? fawa’ przed otwarciem tychże no-
nych naSS i S Un h°WJ,Cłl 1 w>"kazów tabular- 
n f w S  T ’ C.hcieh jaką zmia-
i i i i  P°^®c2nycb, odnoszących sie 

p tan i., o d p Ł i /  Ld£

inny sposób nastąjić miaJa- J^kibądz

iu i < ™ d °
wykazów 'u  gontowych i

ogóle9 Z a ir  • W° zastawu> s łu żeb n ości lub  w og ó le  ja k ie  inne praw a do w pisu h ip o te cz ­
n eg o  u przym iotn ione, o ile  te praw a iako
sane bWyće m0ai8tanU-bi ern^ 0 naIeż^ e- wpi-
ksiee-i m m  ’ * prz^ za*ożeniu nowej p ięg i gruntowej lub wykazu tabularnego
tamże wpisane nie zostały, aby z tem n a ­
wami zgłosili się do wyżej wyrażonych Sa-

zgłosić i  1  • pn\Wa do Poszukiwania
bom kMri jąeejuPretensyi przeciw oso­bom które prawo hipoteczne na podstawie
S  TabTl«QrnveJ ks,Sdze gruntowej lub wy-
pJzemnych I  a lzamieszczonJ ^  a nieza orzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

, ?  ,rz®ga S1§> źe termin powyższy nie 
M d l .  .troa p„jr f ;n c i / ch { £ ■ ™

dó r 2 » ’t ™  tet. w " m e  zaniedbania go, do pierwotnego stanu przywróconym, a od
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie

ieP° , r r nT  ,PraWami Jub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić sie ma­
jące prawo już było zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce którei 
nowa księga gruntowa lub wykaz hipotecz­
ny wstępuje, było wiadome z jakiej rezolu-
oyi sądowej, lub jest przedmiotem" docho-
l T ^ WSaUtek P°dania lab skargi przed sąd wniesionej. 5 v

Kraków, 25 października 1887.

Upadłości.
L. 4638. (8219 3 — 8 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, w masie konkursowej firmy Salo­
mona Schneka Wy isyna na podstawie zna­
czną większością głosów przy terminie dnia 
8 listopada 1887 dokonanego wyboru przez 
wykazujących swe pretensje wierzycieli, 
ustanawia zarządcą masy Maurycego Roth- 
mana a zastępcą tegoż Maurycego Bardacha 
Co się do publicznej wiadomości podaje.

Lwów, 19 listopada 1887.

. L. 1111 (8295 1— 8)
Zawiadamiam niniejszem wierzycieli 

konkursowych Gustawa Morawetza, iż do 
Iikwidacyi dodatkowo zgłoszonej pretensyi 
Dezydaryusza Schneidera do wyboru stałe­
go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy­
działu wierzycieli do rozpoznania rachunku 
tymczasowego zawiadowcy masy i usta­
lenia jego wynagrodzenia tudzież do po­
wzięcia uchwały względem spieniężenia wie­
rzytelności masalnyeh wyznaczam termin 
sądowy na dzień 10 grudnia 1887 o 10 
godzinie rano w tutejszym sądzie.

C. k. komisarz konkursowy 
Skałat, dnia 2 września 1887.

Kuratele.

L. 149 (8284)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Pilznie urzędująca zawiada­
mia, iż arkusze posiadania dla gminy katas. 
J>żwiny wyłożone zostały do przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych­
że wnoszone być mogą na dniu 9 gru­
dnia 1887.

Pilzno, dnia 27 listopada 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 44506 (8216 2— 3)

C. k. sąd pow. m d. s. I. we Lwo­
wie oznajmia nieobecnemu Jakóbowi Dei- 
mowi że przeciw niemu przez Leona Brat­
kowskiego pozew o zapłacenie kwoty 28 
zł. wniesionym został. Gdy miejsce pobytu 
Jakóba Deima nie jest wiadomem ustana­
wia się dla niego kuratorem ad actum 
dr. Krówczyńskiego a tegoż zastępcą adw. 
dr. Skowrońskiego i powyższy tudzież ts. 
uchwałą z 19 września 1887 1. 44505 po­
zew odraczając termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 5 grudnia 1887 o god. 
9 przed połud. mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem Jakóba Deima, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastę­
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba­
nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 24 października 1887.

L. 10546 (8135 3—3)
C. k. sąd pow. w Stryju powiadamia 

Rozalię Koszów z miejsca pobytu niewia­
domą że w sprawie egzekucyjnej Siissmana 
Ganga przeciw niej pto 350 zł. do odebra­
nia uchwał tabularnych i dalszych kroków 
ustanowiono dla niej kuratora dr. Józefą 
Bylinę adwokata w Stryju.

Stryj, 30 czerwca 1887.

L. 14225 (8271)
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że na 

podstawie wyboru wierzycieli i sprawozda­
nia komisarza konkursowego w masie roz­
biorowej Berła Jackla kupca ze Stanisła­
wowa adwokat krajowy dr. Michał Fisch- 
ler zarządcą masy, zaś Izaak Zins tutejszy 
kupiec tegoż zastępcą zamianowany został.

Stanisławów, 29 października 1887.

L. 10364 (8198)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce 

strumiłowej uwiadamia że Mykieta Skupy 
z Dobrotwora za marnotrawcę został uzna­
ny a kuratorem Wasyl Skipczak postano­
wiony.

Kamionka, 1 listopada 1887.

L. 26195 (8259 1 - 3 )
Hygin Lesicki urzędnik kolei pań­

stwowej we Lwowie został uznany uchwałą 
e. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 23 
kwietnia 1887 do 1, 15803 umysłowo cho-

r' m' numiurein dla tegoż ustanowiono p. 
Lubią Lisickiego urzędnika kolei czernio- 
wieckiej we Lwowie.

Z c. k. sądu powiatowego m. dl.
We Lwowie, 5 czerwca 1887.

Radca c. k. sądu krajowego.

L. 6290. (8247 1— 3)
Dla uznanego za marnotrawcę Ilka

Repę z Czyszek ustanowiono Pańka Sawułę 
z Czyszek kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Olesko, 16 października 1887.

L. 33501. (8311 1— 3)
C. k. sąd powiatowy cywilny w Kra­

kowie ustanawia dla Ewy Freilich uchwałą 
c. k. sądu krajowego w Krakowie z 15 li- 
pca 1887 1, 18540 za umysłową chorą uzna­
ną kuratorem jej ojca Lazara Freilicha. 

Kraków, dnia 14 października 1887.



L. 43329 (8152 3—3) skiego, aby kuratorowi swemu środki obro- , O O t f  Z ł l * .  S K Ł A D  F A B B T C Z 2 S -Y
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia- ny podał lub sobie muego pełnomocnika & n ^  ^  lakierów, pokostów , chem ikaliów,

damia mmejszem nieznanych Z Życia 1 miej- ustanowił. Vcłnnaaa 1OT i nistratora, nadleśniczego lub kasyera. Oferty 1234 o*n mOWVeh i artyku łów  hrnwar-
sca pobytu Franciszka Johna Jana O rdyn-• Kraków* 22 listopada loo7. j poste restante Kraków. 332  ̂ j kiSZBk g  • ^  brow ar

0

skiego i Leona Kruszyńskiego, ze uchwały   rognc
z dnia dzisiejszego dozwolono eintabulacyę j L. 30702 (8265 1 3)r , " o  ̂ , -------i j{i a ,̂(i krajowy w Krakowie jakoJózefa Skarbka za właściciela ^eelności pod 
1. 463 i/i we Lwowie położonej i że uchwa­
łę tę doręczono ustanowionemu dla nich 
adw. dr. Swedzickiemu.
, a Lwów, 29 października 1887.

V/. **• U
sąd handlowy zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Gustawa Ehrlicha, iż prze­
ciw niemu wniósł adw. dr. Ichheiser jakov.Arr =--------------  . ,  ,

kurator masy spadkowej Jakoba cnngera 
pozew de prs. 21 listopada 1887 l. 30702

r M l»  ,n ,9A o o, , o  n a k a z  zapłaty sumy wekslowej 60 złr. w
L. 27423 (8124 3 3 ) i skutku CKeg 0 ustanowiono dla mego kura-

0. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- j torem dr. Chmurskiego z substytueyą
i niewiadomych z życia i miejsca po- ) j , Tjobiji i wydano nakaz zapłaty tej

sumy z przyu- w dniu 21 listopada 1887.
O czem się niewiadomego z miejsca 

pobytu Gustawa Ehrlicha zawiadamia z 
wezwaniem, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielił, albo in-

'887.

L 28568 (8267 1~ * )C k sąd krajowy krakowski zawia­
d a m i a  niewiadomego z miejsca pobytu Win­
centego Przybyłę z Buczą ad Mokrzyska, 
iż w sprawie kasy oszczędności w Bochai 
przeciw niemu i spóln. o zapłatę sumy we- 
I „i ; 7A '/ł w. a. z pn., ustanowił kura­
torem ad actum adwokata dr. Michała Koya 
w Krakowie, a zastępcą jego adwokata dr.
C h m u r s k i e g o .  Wzywa się przeto tegoż Win- 
^nmurssi B . kuratorowi swemu
potrzebnej udzielił informacyi, lub sądowi 
inneiro w skazał pełnomocnika, gdyż inaczej 
Iri!^ cnhie złe skutki przypisze.

Kraków, dnia 4 listopada 1887.

damia niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu Filipa i Marcina Rogozińskich iż gmi­
na miasta Krakowa celem zupełnego zaspo­
kojenia zaintabulowanych na ich rzecz łą­
cznie w stanie biernym realności pod lk. 
143, 142 143a, 169, 170 i 175 dz. IV w 
Krakowie sum. 245 zł. p. i245 zł. p. złożyła do 
depozytu sądowego książeczkę powiatowej 
kasy oszczędności Krakowskiej nr. 3727 na 
144 zł. 55 ct. w. a. że dla nich ustanowio­
no kuratorem ad actum adw. dr. Józefa 
Kremera w Krakowie upoważniają go rów­
nocześnie do zeznania odpowiedniej dekla-
racyi eitabulacyjnej.

Wzywa się przeto niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Filipa i Marcina 
Rogozińskich, by swemu kuratorowi po­
trzebnej udzielili informacyi, lub sądowi 
innego wskazali pełnomocnik, inaczej sam 
feobie złe skutki przypiszą.

Kraków, 28 października 1887.

Fortepian
nowy Hamburgera bardzo tanio sprzeda pod gwaraneyą I

j i . .  _ A . l s c L i .e r ,
Lwów, ulica Akademicka L. 26. 8151

‘W  p o k o j e  z przynależnośeiami,
4 1 ,  t S ;  »  p o k o j e  k a w a l e r s k i e , 
s k l e p y  przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, 
odnaimuie zarząd realaości Emila Bertemiliana Br - 
jera, Kazimierzowska 37. 4687

20 parcel do sprzedania
orzy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego ! Tran r ,b i do skór,Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.

Bliższe informaeye udziela właściciel 6996 
E m i l  B e r l e m i l i a n

nianyeh, oraz 
handel materyałów

Alojzego Hubnera
w e L w ow ie,

pod L- 13 ulica Karola Ludwika,
(w lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera) 

Speoyalny handel artykułów do użytku go spo­
darskiego, poleca

Srót, lotki, kule, kapsle. Wagi kuchenne, 
Uniwersalne smarowidło Sikawki ogrodowe i do

p a I e p«

L .  M A R  E  K
Lwów, Rynek ,1. 9.

L> 7908 (8184 2—3)
„i . G. k. sąd powiatowy w Gródku ni- 

wiadomo czyni iż gmina < 
t 8 Gródka przez dr. Horyafcha weI L. 30451 
~i._. , le_Przeciw Matyldzie z Wojciechow-1 SAO

(8266 1— 8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia Adolfa Arbera i Char
Stohno i drugim o zapłacenie 840 ' urajuiwro ------ . . .  ,

1 ZP°- Pod dniem 17 marca 1886 'lotę Arberową, niewiadomych z miejsca po­
n i e ś  pozew WQiesła w skutek czego po-i bytu, że przeciw m m  wniósł W olf Kabino-
Wa0ł L  ® iej sce pobytu współpozwanych | wicz pozew de prs, 19 listopada 1887 b.
Wacław,, a_.i__._5_ /  „ __ W oicie-! 30451, o nakaz zapłacenia sumy wekslowejskutek czego ustanowiono dla

- -  t _ T ______300 z łr , wW a cła w a , " f  E  - ' i
ch ow sk ich , H erm iny  K uny, A lo jzeg  , n lch  kur ^  dr. D o b iji  w  ^
mili Kraupe i Barbasy Wo)ci<st , ku-I su^sŁy ?akaz z a p ł^  ts) my Adol-nie jest wiadomem, dla pomieniony a (loj f ! wydano n L 30451. O 
ratorem e. k. uotaryusz w Gródku p- ,Q0. i listnnada -
Menze, micnowany został i że temU -Ćt\Ck ------------- -aa.J ŁUBTOl > p ę t a ły -kne dekretacye pozwu d oręczon e  z 

Edyktem '
ych, na kVUaa i u —-------  .

rych kurator ustanowiony, aby tem«*

apo-Edyktem tym wzywa się w, ^.„,0 któ-zwanych, na koszt i niebezpieezenst i 1--- 1

ratorowi uuzieim ze swej strony P° , " i 
bnych informaeyj, lub innego zastępeę *5] ■: 
brali i to sądowi oznajmili, gdyż \
jące z zaniedbania szkodliwe skutki s 
sobie przypisać będą musieli

Gróeek, dnia 6 w rześn ia  loo

udzielili

listopada 188/ u- wuwt-i. ^ 
fa Arbera i Charlotę Arberową zawiadamia 
z wezwaniem, aby ustanowionemu kurato­
rowi udzielili informacyi, lub innego peł­
nomocnika ustanowili.

Kraków, dnia 22 listopada 1887

B a w w — iW —  ■ .

Doniesienia prywatna

L - 68^  (8 2 5 2  2 — 3)
. L k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Meraka, że Franciszek Koweez. 
Wniósł przeciw niemu dnia 11 października 
1887 do 1. 6865 pozew o zapłacenie kwoty 
152 zł. 57 ct. w. a. że takowy termin do 
rozprawy na dzień 12 grudnia 1887 godz. 
8 rano wyznaczono i że dla niego kurator 
w osobie Sebastyana Kowińskiego ustano­
wiony został.Wzywa się go zatem, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi wska­
zał, w przeciwnym bowiem razie sam so­
bie złe skutki przypisze.

Wojnicz, 11 listopada 1887.

L. 6903. (8193)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu ogła­

sza, iż w roku 1888 wpisy do rejestru 
handlowego w dzienniku urzędowym „Ga­
zety Lwowskiej* i w dzienniku urzędowym 
„Gazety Wiedeńskiej" zaś wpisy do reje- 
jestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
tylko w dzienniku urzędowym „Gazety 
Lwowskieju będzie obwieszczał.

Nowy Sącz, 5 listopada 1887.

L- 1198 8307

Konkurs*
Wydział Rady powiatowej w Kosowie 

rozpisuje konkurs na posadę sekretarza 
Wydziału Rady powiatowej z roczną płacą 
800 zł. (ośmset zł.) i z prawem poboru 10 
procent dochodów odsetkowych włościań­
skiej kasy pożyczkowej, zostającej pod za­
rządem Wydziału powiatowego.

Mający chęć ubiegania sie o tę posa­
dę, winni podania swe zaopitrzeć w dowo­
dy, iż

1. nie przekroczyli 40 roku życia,
2. nabyli teoretycznych i praktycznych 

wiadomości w służbie autonomicznej,
3. uzyskali biegłość w rachunkowości 

i uzdolnienie do prowadzenia ksiąg rachnn-

G ł ó w n y  s k ł a d

fortepianów, pianin i organów
Wyłączne zastępstwo Boseudorfera i Heitzmana. __
(jrwaraneya na lat 10. Sprzedaż także na raty, mie­

sięcznie po 15 złr. 7034

Największa wypożyczalnia.
Pierwsza koncesyonowana

s z k o ł a  m u z y c z n a
Nauka gry na forrepianie w trzech oddziałach, od 
początków do wydoskmalenia. Nausa śpiewu solo­

wego. Statut i prospekt w szkole.

Tłuszcz do broni, 
Podeszwy konopne, filcowe 

i korkowe,
Płaszcze gumowe nieprze­

makalne (damskie i mę­
skie),

Wałeczki do okien białe i 
brorzowe,

Kit i gips do okien , 
Lichtarze benzynowe, 
Eogóżki kokosowe i że­

lazne,
Latarki stajenne 1 ręczne, 
Batogi kompletne i biczy­

ska,
Skórki irchowe do powo­

zów,
Gąbki toaletowe i powo­

zowe,

oranżeryj.
Sztalugi i wszelkie przy- 

bory malarskie, 
Koneweczki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczo­

tek,
Hegary. Klysopompy etc. 
Artykuły chirurgiczne, 
Cyrata na stoły i podłogi, 
Maszyny do korkowania, 
Korki i kapsle do flaszek, 
Farby olejne i lakiery, 
Oliwa do maszyn,
Pasy i gurty do maszyn, 
Węże gumowe i parciane, 
Artykuły browarnicze, 
Preparata do wyniszcza­

nia owadów,
Masa francuska i wosko­

wa do podłóg,
Lakier w sześoiu kolorach 

do podłóg i 6971

jo

| w ftdoleezaiczy

złożenia kaueyi służ 
bowej w kwocie 1000 zJ

4.sa w możności
1000 . . .

Posada ta w pierwszym roku nadaną —«-/am nastąpi

L. 14481 . (8269 1 - 3 )
C. k sąd ob w od ow y  ja k o  h an d low o- 

wekslowy w Przemyślu, wzywa posiadacza 
za gu b ion ego  w ekslu  z daty: Tarnogiód 14
kwietnia 1887 na 500 rubli opiewającego, 
w  4 m iesiące  od  daty pła tn ego , a przez
Mozesa Halberstamma zaakceptowanego, by 
takowy w przeciągu 45 dni tutejszemu są­
dowi przedłożył, gdyż w razie przeciwnym 
weksel ten za amortyzowany uznany zostanie.

Przemyśl, 26 października 1887.

zostanie prowizorycznie, poczem 
stabilizacya, jeżeli urzędnik wymogom służ­
by odpowie.Kandydaci winni wnieść podania, naj
później do dnia 31 grudnia 1887.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów dnia 12 listopada 1887.

Prezes: St. Przybyłowski.

A, MAJEWSKIEGO J
Z a k ł a d  ?

Ai
* w© lAW ^wie (w Kisieios)

ę  o t w a r t y  p r .« 6 «  cały r o k .  $
# przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- ^  ; 
■L, trzeniem i dochodzących do kuracyi, * > 
4 która się odbywa od 6—8 godziny

rano i od 4—6 godziny po południu
pod nadzorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe
i tusze dla szerszej publiczności.

Telefon 1. 54.
^  3347

P o d a g r a , R e u m a ty z m  
P i a s e k  od U ry n le

■** »tć wruołon
UTHnrr

prwtaktu ch«mlcxa«g» **■»■**
LITHIH4 w *Urnk»«h ■nrojłcyeh
w wodiie, przygotowana pnaa T. Ch- 
b» Pordrlalw Parjtn, lałyta w
dozie Ulowi natychmiast stogi swiro- 
* e  w mocin czyli nrisian, który 
wialnia jost prosty przyczyną wył*) 
wymienionych słaboici. Łaczania Solą 
lithiny przyjmowano) w dolach wska­
zanych w prospektach, zastfpnje 
w tych złiholciachz pomyflniajszym 
i zapołnym skntkiom otycia wód 
mineralnych.

W e Lw ow U , w  aptekach PP: 
Mikolascha 1 W bwiórbkiboo; 
w Krakowie, PP : W isznikW-
BKIBOO, RSDTBA , TraUCZTŃ- 

SKIBOO i SlEDLKCKIBOO.

f wiele innych artykułów, które w mem szezegółowem 
i cenniku są oznaczone. — Cennik na żądanie gratis 

i franco wysyłam. —  Wszelkie intormaeye odwrot­
nie udzielam.

REGEN ERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY
Pani S. A . Allen

Obwieszczenie.

L. 30700 (8263 1—3)
C. k. sąd krajowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu i życia An­
drzeja Orzechowskiego, że w skutek skar­
gi wekslowej wniesionej przez kuratora ma - 
sy sp adk ow ej Jakóba Singera, w dniu 22 
listopada 1887 do 1. 30 70 0  wydany zosta ł 
nakaz zapłaty polecający mu zapłacenie 
sumy 50 zł. aw. zpn. i że w celu strzeże­
nia jego praw dla niego kuratora w oso­
bie p. adw. dra. Schónberga ustanowiono.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu i życia Andrzeja Orzechow-

W  obrębie skarbu Boryniań*kiego 
od 1 maja 188S do w ydzierżaw ie­

nia na 3, ewentualnie na 6 la t :
25 propinacyj,
24 gospodarstw  ekonomicznych i 
27  m łynów  w odnych.
Bliższe warunki dzierżawy mogą 

byó w zarządzie dóbr skarbowych w 
Boryni przejrzane.

Na pisemne zapytania udzielane 
będą bliższe wyjaśnienia.

" Termin do wniesienia ofert na 
piśmie do zarządu dóbr skarbowych 
w Boryni (koło Chyrowa) upływa z 
dniem 15 grudnia 1887. 8304

Zarząd dóbr skarbowych w  Boryni.

We Lwowie w aptekach: 
Rur-kera i Beisera.

pp. Krzyżanowskie

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młbdzieńczj.. Odnawia ich żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ Jedna Buteleczka wystarcza ”  zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
We Lwowie w aptekaah pp. K. Mikola- 

seha, Wewiórskiego i w głównych magazy­
nach perfum. 69X8

Kaszel i katary.
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane ua wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

J P a s t y l k i  p i e r s i o w e
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLCMENKELDA we Lwowie.
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, Da orgaua oddechowe zbawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmieniaeh, grypie i wszelkich ka- 

taralnych cierpieniach płuc i krtani. 
Cena 50 ct.

Sp.

1 1
sporządzony z leczniczych roślin 
według własnej metody, od wielu 
lat znany znakomity środek na 
nerwawe słabości, jak bole ner­
wowe, migreny, ischias, bole krzy­
ży i pacierza, epilepsyę, spara-

    liżowanie, osłabienie, polueyę.
ącHUTZ-MAHKlDr. Bebra nerwowy ekstrakt u- 
żywa sij) na gieht i reumatyzm, sztywność 
i uszkułów, reumatyzm stawów i muszkułów, 
nerwowy ból głowy i szum uszy. Dr. Bohra 
nerwowy ekstrakt używa się tylko zewnętrz­
nie. Cena flaszki z dokłądnem opisaniem u- 
źyeia 70 ct.

NB. Przy zakupnie tego preparatu u- 
ważać należy, aby każda flaszka naj zewnetrz- 
nem opakowaniu opatrzoną by ła ’ powyższą 
marką ochronną. " 7716

Główny skład wysyłkowy: Glogguitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera.

Składy we Lwowie: u Piotra Mikola- 
scha aptekarza, Zygmunta Ruekera aptekarza.

T ffr  T l  I M Ł J B Ł M S

Sławny proszek od kaszlu
„ F  i a k e r p u l y e r 11

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie 

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za­
życiu duszność oraz kaszel 

Cena 30 ct.

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i płuc, chrypee i in­

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka 20 ct.

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowemi 
naśladownictwami. 7905

Główny skład powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we Lwowie (plac Krakowski).
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speeyalnie dla chorób płciowych.

E k s p o r t

węgli kamiennych
Maksa Silbermanna

w Myslowitz na Szlązku pruskim, 
poleca węgiel kamienny po bardzo

umiarkownnych cenach.
Ną życzenie ustanawia się ceny także 

w austryaekiej walucie, a przesyłki należyto- 
śei mogą nastąpić w powyższej walucie. 8303

P o r a d n ik  jeg o  1 zł, 2 0  ct.
Ulica Karola Ludwika L. 7.

poleca MM y  Mi t j c  i
A K W A R I A  t. i. szkła

z ł o t e ,  ż y w e ,  lc sztuka
po 35 centów.

j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze po 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zł. 80 et., 2 zł., 8 zł.

A K W A R I A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

Ordynaoya dyskretna, tak ie  listownie
oraz i leki.

$KLAI> KA.WI
A r t u r a  K o ś c i c k i e p

pod godłem

*o
£
Ld
3r
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> »
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■a-
o

W E L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. §2, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport gruboziarnistej wy­

śmienitej Kawy
i  sprzedaje takową 4

po cenie hnrtownej
we LWOWIE 1 kilo 2 zł. 

na FROWINGYI 43/4 kilo 10 zł. 10 et.
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

M. SCHALIT
zegarmistrz,

we Lwowie przy ulicy Sykstuslrej L. 7.
premiowany dyplomem honorowym na wysta­

wie paryskiej w roku i 879 
za własnoręczny wyrób zegarka,

poleca swoją od r. 1875 istniejącą
pracownię i skład zegarów

i  zegarków ,
z najlepszych fabryk genewskich po cenaeh 

najumiarkowańezyeh._ _ 8298 
, Wszelkie reparaeye uskutecznia się sumiennie 
:• i pod gwaraneyą całoroczną. —  Zamówienia 

z prowincji wykonuje jak najrychlej.

Nowo urządzony handel

H e r b a t y
chińsko-rossyjskiej

EDMUNDA RIEDLA
J/2 kilogr. Congo

w e  L w o w i e ,  p l a c  M u r y a c k i  L .  l O
poleca zbioru majowego:

Souehoug czarna
Nr. 1 złr. 1.60 
„ 2 „ 9.—

Souehoug czarna zbiór maj. „ 3  „ 3. —
Kaysow . . . „ 4  „ 4 .—
Melange de Lond. . , 5  „ 4 .

Jubiler i Złotnik 822?
1?

Lwów, Plao IV!aryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biźuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie

8220

W y ł ą c z n y  sk łs#d  k o m i s o w y

a

c. k. uprzywilejowanej fabryki
B e n e d y k t a  S c h r o l l a  S y n a .

S z y r t i n g i ,  S z y f o n y
sztuka 40 metrów od 7 zł. 40 ct. do 18 zł. 50 ct. metr od 1872 ct. do 47 ct.

Płótna górskie bawełniane
flensze od  weby King) sztuka 2. metry od zł. c.20 do i  , 7.65.

1 metr od 26\/s ct. do 38 ct.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oksfordy, Floridasy
wielki wybór barchanów, pończoch, skarpetek itp.

poleca skład fabryczny
ED. OBERLEITHNERA SYNÓW

we Lwowie, plac Maryacfci L. 8.
Cennik fabryczny na żądanie gratis. — FP. kupcom odpowiedni rabat. 6560

Se
§

112 kilogr. Peeco . . Nr. 6 złr. 3.-
Karawanowa . 7 „ 4.—
Karawanowa najprzedniejsza „ 8 „ 6.—
Gumpow per. . „ 9 „ 3 —
Gumpow przednia . „ 1 0  „ 4.—

Wysiewki herbaciane */s kilogr. złr. 1'30. — Z najleps ych herbat 1/3 kilogr. złr. 1.60 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocz:ą. Opakowanie nie liczy się. 829':

M A G A Z Y N  F U T E R  
P. OZAPOZ Y Ń S K IE G O

w e Lw ow ie, ulica Halicka L. 1 (w domu własnym)
poleca

Futra damskie i m ęskie rodług fasonów najnowszych.
Wierzchy do futer oUąnskie i męskie, gotowe lub na zamówienie.
Materye wełniane i jedwabne na wierzchy do futc-r.
Kołnierze I zarękawki damskie, modne.
Czapeczki dam skie, najnowszy fason.
Czapki m ęskie, — Deki do sani i pod nogi.
S k ó r y  n a  t u f r a  we wszystkich rodzajach, pojedynczo lub hurtownie.

Zamówienia za nadesłaniem miary uskuteczniam z pospiechem, sumiennie i punktualnie, 
gwarantując za dobroó i trwałość towaru.

' Ceny umiarkowane a nawet stosunkowo niskie.
C c .  .OiifeŁ Srazn -lco . 7055

♦

*

E .  &  J .  S T R O M E N G E R
utrzymują wielki skład towarów 
siodlarskich, rymarskich i po­
w o zó w , z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Sclrastala i Spki.
lila składzie są  ; Landary, karaty, wis- a wis, kalesze, półkryte  

otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p.
Zamówienia przyjmuje się.

L w ó w ,  ■ul. IKZarola, Z-iio.d.-wilsa, 1.
Telegramy: Stromengor, Lwów 6990

I I

We. Lwowie skład gięwuy w magazynach P. H.fSIIW .flSCii 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyorów 

i  Magazynach perfum.

I
Ogłoszenie licytacyi.

■ o -o -

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BAK KU kredytowego

ulica Jagielońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat­
niego września 1887 r. zastawy dnia 6 i 7 grudnia 1887 r.
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę,

sprzedane zostaną.
U w a g a . W dniu licytacyi nie będą przyjmowane, ani prolongaty, anj wykupna

Lwów, dnia 3 listopada 1887- 7803

8518

ł

Puder
ryżowy speeyalnie j|

p u z Y g o t s w a n y  s  f i z m i w m  : S  

P rze z  © H 165 F A Y ,  FabryV sn '.n  P e .L ’ ^  u  
-  ", a. tle V, łJ?ai2 . i5, TAZYŻ 1

AM
A

2 E S 2
Ces* król* uprssyw.

wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 
i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

*

ASY GNATY KASOWE
B V. % płatne w 80 dni po wypowiedzeniu

°/10 w 60
„ w 90 „ .

L w ó w ,  1 kwietnia 1881?.

(Traedrak nis będzie piaeonyj. 

6989

% drukarni WL Łozińskiego «L Czarneckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber,) Papier z fabr^ł u 'BTfSUOHOlfe

f
♦

i
*
♦
AK<


